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Pamięci Ojca Świętego Jana Pawła II 
który umiłowaniem iznajomością Bożego natchnionego słowa
stał się dla nas idla wielu
Nauczycielem iPrzewodnikiem
na drodze odkrywania skarbów zawartych wBiblii 
Autorzy serii iWydawca 
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Od dwudziestu wieków Kościół wiernie podejmuje Chrystusowe wezwanie: „Idźcie na cały świat igłoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu!” (Mk16, 15).Czyni to na różne sposoby, wtrosce, aby słowo Boże, które „trwa na wieki” (por.Iz 40, 8; 1 P 1, 23-25), rozszerzało się wświecie irozsławiało (por.2 Tes 3, 1).
To misyjne zadanie wsposób szczególny podejmują uczeni, którzy zgłębiają treść Objawienia zwiarą, arównocześnie woparciu ogłęboką wiedzę wróżnorakich dziedzinach, od historii, archeologii ietnografii, poprzez hermeneutykę ijęzykoznawstwo, do teologii biblijnej zapoczątkowanej przez Ojców Kościoła inieustannie rozwijanej na przestrzeni wieków.Cieszę się, że polskie środowiska biblijne włączają się wten nurt, podejmując inicjatywę opracowania nowej serii komentarzy do ksiąg Starego iNowego Testamentu.Ufam, że stanie się ona zachętą ipomocą do pełniejszej „zażyłości zPismem Świętym” (por.DV 25) na ziemi polskiej.
Wiem, że inicjatywa ta jest wpewnym sensie kontynuacją prac zmarłych już Profesorów Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego: Stanisława Łacha, Eugeniusza Dąbrowskiego, Feliksa Gryglewicza itylu innych, którzy wnikliwą wiedzą iszczerą troską ointegralność wiary dobrze zasłużyli się biblistyce wPolsce.
U progu tej nowej pracy całego środowiska biblistów polskich pragnę przypomnieć to, co wielokrotnie mówiłem, że egzegeza jest taką dyscypliną nauki, która wymaga zjednej strony zastosowania właściwych jej metod badawczych nie związanych bezpośrednio zteologią, az drugiej domaga się głębokiej wiary wChrystusa, Syna Bożego, wktórym Objawienie dokonało się wpełni.Wówczas studium Pisma Świętego nie jest tylko suchą analizą historyczną, literacką czy strukturalną tekstu, ale odkrywaniem najgłębszych treści, jakie dzięki natchnieniu Ducha Świętego zechciał Bóg przekazać człowiekowi.Jak mówiłem podczas spotkania zPapieską Komisją Teologiczną w1991 roku, „Lud Boży potrzebuje takich egzegetów, którzy zjednej strony bardzo uczciwie będą wykonywać swą pracę naukową, zdrugiej, nie zatrzymają się wpołowie drogi, lecz przeciwnie, będą kontynuować swe wysiłki aż do pełnego ukazania skarbów światła iżycia zawartych wświętych Pismach, tak aby pasterze iwierni mieli do nich łatwiejszy dostęp iobficiej korzystali zich owoców” (11.04.1991).
Niech Chrystus, Słowo Boga, udziela światła Ducha Świętego, aby Jego natchnienie towarzyszyło zgłębianiu tajemnic Objawienia ibyło rękojmią przyszłych owoców wsercach tych, którzy korzystać będą ztego dzieła.
Autorom Nowego Komentarza Biblijnego, Czytelnikom, atakże wydawnictwu Edycji Świętego Pawła zserca błogosławię.
Watykan, 11 lutego 2005 r.
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OD ZESPOŁU REDAKCYJNEGO


Jeśli chcesz znaleźć źródło, musisz iść do góry...
Gdzie jesteś, źródło?... Gdzie jesteś?...
Jan Paweł II, Tryptyk Rzymski
Prawie 50 lat temu środowisko biblistów Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego zainicjowało wydawanie serii obszernych komentarzy do wszystkich ksiąg Pisma Świętego.Od tamtych czasów wiele zmieniło się zarówno wobszarze ogólnokościelnym, jak iw samej egzegezie.Do korzystnych zmian wobszarze ogólnokościelnym należy zaliczyć pojawienie się wielu doskonale przygotowanych teologów biblistów wróżnych ośrodkach naukowych wPolsce.Wsamej natomiast egzegezie jesteśmy świadkami zaistnienia nowych kierunków, nowych metod inowych prężnych ośrodków badawczych.Jest rzeczą oczywistą, że wtakiej sytuacji opracowanie nowych komentarzy biblijnych stało się wymogiem chwili.
Niniejsza seria komentarzy, Nowy Komentarz Biblijny (NKB), jest owocem współpracy ośrodków lubelskiego, warszawskiego ikrakowskiego, atakże innych środowisk teologicznych wPolsce.Mając na uwadze szeroki krąg odbiorców – nie tylko biblistów iteologów, ale także innych uczestników procesu ewangelizacji – przygotowywane komentarze będą unikać nadmiernego przeciążenia szczegółami dla specjalistów.Zdrugiej strony dołożymy starań, aby komentarze były metodycznie wszechstronne, uwzględniające filologię, analizę literacką, historię powstawania tekstu, tło historyczne iarcheologiczne, teksty paralelne biblijne ipozabiblijne.Poszczególnetomy odznaczać się będą podobnym układem, zachowując jednak charakter autorski.
Jako Zespół Redakcyjny, wimieniu Autorów oraz Wydawcy ośmieliliśmy się prosić Ojca Świętego Jana Pawła II obłogosławieństwo dla rozpoczętego dzieła, atakże opozwolenie na dedykowanie całej pracy Jego Osobie.Sądziliśmy, że będzie to odpowiedni sposób podkreślenia znamiennej „biblijności” całego Jego nauczania.Pragnęliśmy także gorąco, aby wrzędzie wielu naszych rodaków, wyrażających najgłębszą cześć dla Ojca Świętego, nie zabrakło biblistów polskich.
„Jeśli chcesz znaleźć źródło, musisz iść do góry...”.Słowa Ojca Świętego niechaj wolno nam będzie odczytać także wten sposób, że praca egzegety-biblisty jest wpewnym sensie „drogą do góry”: przynosi radość, ale ikosztuje sporo trudu.Wymaga trudu zwłaszcza wtedy, kiedy chce się ową drogę wyrównać iuczynić łatwiejszą dla innych.Otóż taka właśnie jest intencja Autorów niniejszej serii.Nie oznacza to, że trud wspinaczki będzie zupełnie obcy Czytelnikom.Ale nieobca będzie także – jak ufamy – radość zpowodu przebywania wbliskości Źródła, „które jest” (por.Wj 3, 14).
W uroczystość Objawienia Pańskiego 2005 roku

WYKAZ SKRÓTÓW 


1. Teksty iprzekłady biblijne


a. Sigla biblijne według: Pismo Święte Starego iNowego Testamentu. Biblia Tysiąclecia, Poznań 20025
b. Skróty wkrytyce tekstu (poza rozpisanymi) według Novum Testamentum Graece, red. E. Nestle – B. Aland, Stuttgart 199427
c. Konsultowane tłumaczenia Pisma Świętego (skróty zgodnie zsystemem przyjętym wprogramie BibleWorks):
	ASV
	=
	American Standard Version

	BFC
	=
	Bible en français courant

	BHD
	=
	Die Bibel in heutigem Deutsch

	EIN
	=
	Einheitsübersetzung der Heiligen Schrift

	ELB
	=
	Elbelfelder Bibel revidierte Fassung

	ERV
	=
	English Revised Version

	ESV
	=
	The English Standard Version

	FBJ
	=
	La Bible de Jérusalem (fr.)

	GNB
	=
	Good News Bible

	GNV
	=
	Geneva Bible (Biblia Genewska)

	KJV
	=
	King James Version (Oxford 1611/1769)

	L45
	=
	Biblia Lutra z1545 roku (Lutherbibel)

	LND
	=
	La Nouva Diodati

	LUT
	=
	Revidierte Lutherbibel

	LXX
	=
	Septuaginta (wyd. A. Rahlfs)

	NAB
	=
	The New American Bible with Revised New Testament and Revised Psalms, and with Roman Catholic Deutero-Canon

	NAS
	=
	New American Standard Bible with Codes

	NBS
	=
	La Nouvelle Bible Segond: Ancien et Nouveau Testaments sans notes

	NET
	=
	The Net Bible

	NIV
	=
	New International Version

	NRS
	=
	New Revised Standard Version Bible

	NRV
	=
	La Sacra Bibbia Nuova Riveduta

	PDV
	=
	Parole de Vie. Bible en Français fondamental

	RSV
	=
	Revised Standard Version

	SCH
	=
	Die Schlachter-Bibel

	TOB
	=
	Traduction oecuménique de la Bible comprenant ĺAncien et le Nouveau Testament

	UKR
	=
	The Ukrainian Version of the Bible

	Wlg
	=
	Nova Vulgata Bibliorum Sacrum editio sacros. oecum. concillii Vaticani II ratione habita iussa Pauli pp. VI recognita, auctoritate Joannis Pauli pp. II promulgata



d. Pozostałe konsultowane tłumaczenia:
	BG
	=
	Biblia Gdańska

	BP
	=
	Biblia Poznańska

	BŚP
	=
	Biblia [Edycji] Świętego Pawła

	BT
	=
	Biblia Tysiąclecia

	BW-P
	=
	Biblia Warszawsko-Praska

	LSP
	=
	Listy świętego Pawła, tł. M. Wolniewicz

	NTJub
	=
	Nowy Testament. Przekład na Wielki Jubileusz Roku 2000 (PSB), tł. R. Popowski

	NTKowalski
	=
	Pismo Święte Nowego Testamentu, tł. S. Kowalski

	NTPopowski
	=
	Grecko-polski Nowy Testament. Wydanie interlinearne zkodami gramatycznymi, tł. R. Popowski – M. Wojciechowski

	PdS
	=
	Parola del Signore: il Nuovo Testamento




2. Apokryfy Starego iNowego Testamentu 


	DzAnd
	=
	Dzieje Andrzeja

	ListAr
	=
	List Arysteasza




3. Pisma zQumran


	1Q
	=
	Numer groty wktórej znaleziono dany rękopis; po nim następuje skrót dokumentu lub księgi biblijnej

	1QS
	=
	Reguła Zrzeszenia

	1QH
	=
	Hodajot (hymny dziękczynne)

	1QM
	=
	Reguła Wojny

	4QJubf
	=
	Księga Jubileuszów f (= 4Q221)

	4QpapJubh
	=
	Księga Jubileuszów h (= 4Q223-224)

	4Q381
	=
	Psalmy apokryficzne B

	4Q504
	=
	Zbiór modlitw




4. Pisma judaistyczne


	b.
	=
	Talmud babiloński (z dodatkiem traktatu)

	m.
	=
	Miszna

	Abot
	=
	Awot

	Ned.
	=
	Nedarim

	Pes.
	=
	Pesachim

	Sanh
	=
	Sanhedrin

	Szab.
	=
	Szabbat

	Filon zAleksandrii

	Abr.
	=
	De Abrahamo

	Cher.
	=
	De cherubim

	Conf.
	=
	De confusione linguarum

	Leg.
	=
	Legum allegoriae

	Migr.
	=
	De migratione Abrahami

	Mos.
	=
	De vita Mosis

	Opif.
	=
	De opificio mundi

	Plant.
	=
	De plantatione

	Somn.
	=
	De somniis

	Spec. leg.
	=
	De specialibus legibus

	Józef Flawiusz

	Ant.
	=
	Antiquitates Judaicae

	Bell.
	=
	De bello Judaico

	C. Ap.
	=
	Contra Apionem

	Sidur
	=
	Sidur Szaarej Teszuwa




5. Pisarze hellenistyczni iłacińscy


	P. Oxy.
	=
	Papirusy zOksyrynchos

	Ajschylos

	Ag.
	=
	Agamemnon

	Sept. Theb.
	=
	Septem contra Thebes

	Arystofanes

	Lys.
	=
	Lysistrata

	Arystoteles

	EN
	=
	Ethica nichomachea

	Metaph
	=
	Metaphysica

	Phys.
	=
	Physica

	Pol.
	=
	Politica

	Rhet.
	=
	Rhetorica

	Cyceron

	Amic
	=
	Leaelius de amicitia

	Att.
	=
	Epistulae ad Atticum

	Plan.
	=
	Pro Plancio

	Re pub.
	=
	De re publica

	Tusc.
	=
	Tusculane disputationes

	Dion Chryzostom

	Or.
	=
	Orationes

	Epiktet

	Diatr.
	=
	Diatribai (Dissertationes)

	Eurypides

	Alc.
	=
	Alkestis

	Bacch.
	=
	Bacchae

	Hipp
	=
	Hippolytus

	Iph. Taur.
	=
	Iphigenia in Tauris

	Herodot

	Hist.
	=
	Historiae

	Homer

	Il.
	=
	Ilias

	Od.
	=
	Odyssea

	Ksenofont

	Mem.
	=
	Memorabilia Socratis

	Marek Aureliusz

	Medit.
	=
	Meditationes

	Owidiusz

	Heroid
	=
	Epistulae Heroidum

	Metam.
	=
	Metamorphoses

	Platon

	Cra.
	=
	Cratylus

	Lg.
	=
	Leges

	Phdr.
	=
	Phaedrus

	Phlb.
	=
	Philebus

	Resp.
	=
	Respublica

	Pliniusz

	Hist. Nat.
	=
	Historia naturalis

	Plotyn

	Enn.
	=
	Enneadum

	Seneka

	Ben.
	=
	De beneficiis

	Ep.
	=
	Epistulae morales

	Herc. Oet.
	=
	Hercules Oetaeus

	Tranq.
	=
	De tranquillitate animi

	Vit. beat.
	=
	De vita beata

	Sofokles

	Oedip. Col.
	=
	Oedipus Coloneus

	Swetoniusz

	Vit. caes.
	=
	De Vita caesarum

	Tacyt

	Hist.
	=
	Historiae




6. Ojcowie ipisarze kościelni


	1-2 Clem
	=
	1-2 List Klemensa

	Did
	=
	List Klemensa

	Diogn.
	=
	List do Diogneta

	Augustyn

	Serm.
	=
	Sermones

	Tract. Ev. Io.
	=
	In Evangelium Iohannis tractatus

	Ignacy Antiocheński

	Eph.
	=
	List do Efezjan

	Magn.
	=
	List do Magnezjan

	Rom.
	=
	List do Rzymian

	Trall.
	=
	List do Trallan

	Ireneusz

	Adv. haer.
	=
	Adversus haereses

	Justyn

	Dial.
	=
	Dialogus cum Tryphone

	Klemens Aleksandryjski

	Paed.
	=
	Paedagogus

	Strom.
	=
	Stromateis

	Polikarp

	Phil.
	=
	Epistula ad Philippenses

	Tertulian

	Carn. Chr.
	=
	De carne Christi

	Marc.
	=
	Adversus Marcionem

	Praescr.
	=
	De praescriptione haereticorum




7. Skróty czasopism, serii, słowników


	ABD
	=
	The Anchor Bible Dictionary

	Abramowiczówna	
	=
	Abramowiczówna Z., Słownik grecko-polski

	ABRL
	=
	The Anchor Bible Reference Library

	ACCS
	=
	Ancient Christian Commentary on Scripture

	ACr
	=
	Analecta Cracoviensia

	AGJU
	=
	Arbeiten zur Geschichte des antiken Judentums und des Urchristentums

	AJBI
	=
	Annual of the Japanese Biblical Institute

	AK
	=
	Ateneum Kapłańskie

	AnBib
	=
	Analecta Biblica

	ANTC
	=
	Abingdon New Testament Commentaries

	ASeign
	=
	Assemblées du Seigneur

	AThANT
	=
	Abhandlungen zur Theologie des Alten und Neuen Testaments

	ATR
	=
	Anglican Theological Review

	AmUSt
	=
	American University Studies

	AYB
	=
	The Anchor Yale Bible  (do 2007 = AB)

	BBB
	=
	Bonner Biblische Beiträge

	BBR
	=
	Bulletin for Biblical Research

	BCH
	=
	Bulletin de correspondance hellénique

	BDR
	=
	Blass F. – Debrunner A. – Rehkopf F. (red.), Grammatik des neutestamentlichen Griechisch, Göttingen 199017

	BECNT
	=
	Baker Exegetical Commentary on the New Testament

	BhG.NR
	=
	Bibelhilfe für die Gemeinde. Neutestamentliche Reihe

	BHTh
	=
	Beiträge zur historischen Theologie

	Bib
	=
	Biblica

	BibKi
	=
	Bibel und Kirche

	BJRL
	=
	Bulletin of the John Rylands University Library of Manchester

	BLub
	=
	Biblia Lubelska

	BNTC
	=
	Black’s New Testament Commentaries

	BR
	=
	Biblical Research

	BS
	=
	Bibliotheca Sacra

	BST
	=
	The Bible Speaks Today

	BTB
	=
	Biblical Theology Bulletin

	BThW
	=
	Bibeltheologisches Wörterbuch

	BTN
	=
	Bibliotheca Theologica Norvegica

	BU
	=
	Biblische Untersuchungen

	BWANT
	=
	Beiträge zur Wissenschaft vom Alten und Neuen Testament

	BZ
	=
	Biblische Zeitschrift

	BZ.NF
	=
	Biblische Zeitschrift. Neue Folge

	BZNW
	=
	Beihefte zur Zeischrift für die neutestamentliche Wissenschaft

	CahEv
	=
	Cahiers Évangile

	CB.NT
	=
	Coniectanea Biblica. New Testament series

	CBC
	=
	Cambridge Bible Commentary

	CBK
	=
	C-Bibelkommentars zum Neuen Testament

	CBQ
	=
	Catholic Biblical Quarterly

	CrossCC
	=
	The Crossway Classic Commentaries

	CEB
	=
	Commentaire Évangélique de la Bible

	CNT
	=
	Commentaire du Nouveau Testament

	ConBib
	=
	Connaître la Bible

	CRB
	=
	Cahiers de la Revue biblique

	CT
	=
	Collectanea Theologica

	CTQ
	=
	Concordia Theological Quarterly

	CurTM
	=
	Currents in Theology and Mission

	CzST
	=
	Częstochowskie Studia Teologiczne

	DBC
	=
	Daily Bible Commentary

	DLNT
	=
	Dictionary of the Later New Testament and Its Developments, red. R.P. Martin – P.H. Davids, Downers Grove 1997

	DPL
	=
	Dictionary of Paul and His Letters

	EK
	=
	Encyklopedia katolicka

	EstB
	=
	Estudios Biblicos

	EtB
	=
	Études bibliques

	EtB.NS
	=
	Études bibliques. Nouvelle série

	EThL
	=
	Ephemerides theologicae lovanienses

	ETR
	=
	Études Théologiques et Religieuses

	EvJ
	=
	Evangelical Journal

	EvQ
	=
	Evangelical Quarterly

	EWNT
	=
	Exegetisches Wörterbuch zum Neuen Testament

	ExpT
	=
	Expository Times

	FRLANT
	=
	Forschungen zur Religion und Literatur des Alten und Neuen Testaments

	GNT
	=
	Grundrisse zum Neuen Testament

	Greg
	=
	Gregorianum

	GS
	=
	Geistliche Schriftlesung

	GTA
	=
	Göttinger theologische Arbeiten

	GTJ
	=
	Grace Theological Journal

	GuL
	=
	Geist und Leben

	HBT
	=
	Horizons in Biblical Theology

	HD
	=
	Homo Dei

	HNT
	=
	Handbuch zum Neuen Testament

	HNTC
	=
	Harper’s New Testament Commentaries

	HPR
	=
	Homiletic and Pastoral Review

	HThK.NT
	=
	Herders theologischer Kommentar zum Neuen Testament

	HThK.NTSup
	=
	Herders theologischer Kommentar zum Neuen Testament. Supplementband

	HTR
	=
	Harvard Theological Review

	ICC
	=
	International Critical Commentary (Edinburgh – New York)

	Int
	=
	Interpretation

	IVPNTC
	=
	InterVarsity Press New Testament Commentary

	JBC
	=
	The Jerome Biblical Commentary

	JBL
	=
	Journal of Biblical Literature

	JETS
	=
	Journal of the Evangelical Theological Society

	JGWR
	=
	Journal of Gender in World Religions

	JHC
	=
	Journal of the Higher Criticism

	JRPŚ
	=
	Jak rozumieć Pismo święte

	JRR
	=
	Journal of Radical Reformation

	JSNT
	=
	Journal for the Study of New Testament

	JSNTSup
	=
	Journal for the Study of New Testament (Supplement Series)

	JSOT
	=
	Journal for the Study of the Old Testament

	JTC
	=
	Journal for Theology and the Church

	JThS
	=
	The Journal of Theological Studies

	Laur
	=
	Laurentianum

	LD
	=
	Lectio divina

	LEC
	=
	Library of Early Christianity

	LQ
	=
	Lutheran Quarterly

	LSt
	=
	Louvain Studies

	LThC
	=
	A Literary and Theological Commentary

	Midstream
	=
	Midstream. AMontly Jewish Review

	MKPŚ
	=
	Międzynarodowy komentarz do Pisma Świętego. Komentarz katolicki iekumeniczny na XXI wiek, red. W. Farmer iin., red. wyd. pol. W. Chrostowski iin., Warszawa 2000

	MNTC
	=
	The Moffat New Testament Commentary

	MS
	=
	Miejsca Święte

	MTS
	=
	Münchener Theologische Studien

	NAC
	=
	The New American Commentary

	NCB
	=
	New Clarendon Bible

	NCBCom.NT
	=
	The New Collegeville Bible Commentary. New Testament

	NCeBC
	=
	The New Century Bible Commentary

	NEB.NT
	=
	Die Neue Echter Bibel. Kommentar zum Neuen Testament mit der Einheitsübersetzung

	Neot
	=
	Neotestamentica

	NIB
	=
	New Interpreter’s Bible

	NIBC
	=
	New International Biblical Commentary

	NICNT
	=
	The New International Commentary on the New Testament

	NIDNTT
	=
	New International Dictionary on New Testament Theology

	NIGTC
	=
	New International Greek Testament Commentary

	NIVAC
	=
	The New International Version Application Commentary

	NKB
	=
	Nowy Komentarz Biblijny

	NKB.NT
	=
	Nowy Komentarz Biblijny. Nowy Testament

	NKZ
	=
	Neue kirchliche Zeitschrift

	NovT
	=
	Novum Testamentum

	NovTSup
	=
	Novum Testamentum (Supplements)

	NTA
	=
	Neutestamentliche Abhandlungen

	NTC
	=
	New Testament Commentary

	NTD
	=
	Das Neue Testament Deutsch

	NTM
	=
	New Testament Message

	NTS
	=
	New Testament Studies

	NTTS
	=
	New Testament Tools and Studies

	OpBT
	=
	Opolska Biblioteka Teologiczna

	PCB
	=
	Peake’s Commentary on the Bible

	PG
	=
	Patrologiae cursus completus. Series Graeca, red. J.P. Migne, Paris 1857-66

	PiNTC
	=
	The Pillar New Testament Commentary

	PL
	=
	Patrologiae Cursus Completus. Series Latina, red. J.P. Migne, Paris 1878-90

	PRSt
	=
	Perspectives in Religious Studies

	PS
	=
	Polonia Sacra

	PSB
	=
	Prymasowska Seria Biblijna

	PŚNT
	=
	Pismo Święte Nowego Testamentu

	PSV
	=
	Parola Spirito e Vita

	PW
	=
	Real-Encydopädie der classischen Altertumswissenschaft, red. APauly – G. Wissowa

	PzB
	=
	Protokolle zur Bibel

	PzST
	=
	Poznańskie Studia Teologiczne

	QS
	=
	Questiones Selectae

	RAC
	=
	Reallexikon für Antike und Christentum

	RB
	=
	Révue biblique

	RBL
	=
	Ruch Biblijny iLiturgiczny

	RestQ
	=
	Restoration Quarterly. Studies in Christian Scholarship

	RevExp
	=
	Review and Expositor

	RevSR
	=
	Revue des sciences religieuses

	RHPR
	=
	Revue d’histoire et de philosophie religieuses

	RivBib
	=
	Rivista biblica

	RNS
	=
	Regensburger Neues Testament

	RSPT
	=
	Revue des sciences philosophiques et théologiques

	RSR
	=
	Recherches de science religieuse

	RThom
	=
	Revue Thomiste

	RTK
	=
	Roczniki Teologiczno-Kanoniczne

	RTR
	=
	Reformed Theological Review

	SANT
	=
	Studien zum Alten und Neuen Testaments

	SBB
	=
	Stuttgarter biblische Beiträge

	SBL
	=
	Society of Biblical Literature

	SBL.SP
	=
	SBL (Seminar Papers)

	SBS
	=
	Stuttgarter Bibelstudien

	SBT
	=
	Studies in Biblical Theology

	SJT
	=
	Scottish Journal of Theology

	SKK.NT
	=
	Stuttgarter Kleiner Kommentar zum Neuen Testament

	SNTS.MS
	=
	Society for New Testament Studies (Monograph Series)

	SO
	=
	Symbolae Osloenses

	SOCr
	=
	Scritti delle origini cristiane

	SP
	=
	Sacra Pagina

	SSc
	=
	Scriptura Sacra. Studia biblijne Wydziału Teologii Uniwersytetu Opolskiego

	STB
	=
	Słownik teologii biblijnej, red. X. Léon-Dufour

	StBib
	=
	Studia Biblica

	StDr
	=
	Studia Diecezji Radomskiej

	StEv
	=
	Studia Evangelica

	StNT
	=
	Studien zum Neuen Testament

	StrBill
	=
	Strack H.L. – Billerbeck P., Kommentar zum Neuen Testament aus Talmud und Midrash

	STRev
	=
	Sewanee Theological Review

	StTh
	=
	Studia Theologica

	TF
	=
	Theologische Forschung

	ThH
	=
	Théologie historique

	ThHK
	=
	Theologischer Handkommentar zum Neuen Testament

	ThR
	=
	Theologische Rundschau

	TJ.NS
	=
	Trinity Journal. New Series

	TLNT
	=
	Theological Lexicon of the New Testament

	ThLZ
	=
	Theologische Literaturzeitung

	TNTC
	=
	Tyndale New Testament Commentaries

	TNTL
	=
	Tyndale New Testament Lecture

	TP
	=
	Theologie und Philosophie

	TRE
	=
	Theologische Realenzyklopädie

	TSRev
	=
	Trinity Seminary Review

	TU
	=
	Texte und Untersuchungen

	TWNT
	=
	Theolgisches Wörterbuch zum Neuen Testament

	TynB
	=
	Tyndale Bulletin

	TZ
	=
	Theologische Zeitschrift

	UTB
	=
	Uni-Taschenbücher

	UTB basics
	=
	Uni-Taschenbücher basics

	VD
	=
	Verbum Domini

	VE
	=
	Vox Evangelica

	VS
	=
	Verbum Salutis

	VV
	=
	Verbum Vitae

	WBC
	=
	Word Biblical Commentary

	WMANT
	=
	Wissenschaftliche Monographien zum Alten und Neuen Testament

	WTJ
	=
	Westminster Theological Journal

	WUNT
	=
	Wissenschaftliche Untersuchungen zum Neuen Testament

	ZBK
	=
	Zürcher Bibelkommentare

	ZKT
	=
	Zeitschrift für katholische Theologie

	ZNW
	=
	Zeitschrift für die neutestamentliche Wissenschaft und die Kunde der älteren Kirche

	ZThK
	=
	Zeitschrift für Theologie und Kirche

	ŹMT
	=
	Źródła myśli teologicznej




8. Inne


	104, 365 iinne
	=
	kodeksy minuskułowe

	acc.
	=
	accusativus (biernik)

	ang.
	=
	angielski

	aor.
	=
	aoryst (czas przeszły punktowy)

	B, C, F, G iinne
	=
	kodeksy minuskułowe

	dat.
	=
	dativus (celownik)

	dosł.
	=
	dosłownie

	fem.
	=
	femininum (rodzaj żeński)

	fr.
	=
	francuski

	fut.
	=
	futurum (czas przyszły)

	gen.
	=
	genetivus (dopełniacz)

	hebr.
	=
	hebrajski

	Hi.
	=
	koniugacja Hifil

	Hitp.
	=
	koniugacja Hitpael

	Ho.
	=
	koniugacja Hofal

	imperat.
	=
	imperativus (tryb rozkazujący)

	imperf.
	=
	imperfectum (czas przeszły niedokonany)

	ind.
	=
	indicativus (strona czynna)

	itp.
	=
	i tym podobne

	l.mn.
	=
	liczba mnoga

	l.poj.
	=
	liczba pojedyncza

	masc.
	=
	masculinum (rodzaj męski)

	neutr.
	=
	neutrum (rodzaj nijaki)

	niem.
	=
	niemiecki

	nom.
	=
	nominativus (mianownik)

	np.
	=
	na przykład

	P14, P46 iinne
	=
	papirusy

	par.
	=
	teksty (miejsca) paralelne

	part.
	=
	participium (imiesłów)

	pass.
	=
	passivum (strona bierna)

	perf.
	=
	perfectum (czas przeszły dokonany)

	po Chr.
	=
	po Chrystusie

	pol.
	=
	polski

	por.
	=
	porównaj

	praes.
	=
	praesens (czas teraźniejszy)

	przed Chr.
	=
	przed Chrystusem

	r.
	=
	rok

	rozdz.
	=
	rozdział(y)

	subj.
	=
	coniunctivus (tryb przypuszczający)

	TH
	=
	tekst hebrajski

	tj.
	=
	to jest

	tł.
	=
	tłumaczenie

	tzn
	=
	to znaczy

	tzw.
	=
	tak zwany

	voc.
	=
	vocativus (wołacz)

	w.
	=
	werset

	ww.
	=
	wersety

	wyd.
	=
	wydanie, wydawca





TRANSLITERACJA


1.Spółgłoski hebrajskie iaramejskie
ℵ=’
ב=b
ג=g
ד=d
ה=h
ו=w
ז=z
ח=ḥ
ט=ṭ
י=j
כ=k
ל=l
מ=m
נ=n
ס=s
ע=‘
פ=p
צ=ṣ
ק=q
ר=r
שׂ=ś
שׁ=š
ת=t
Dagesz lene w
begadkepat nie jest zaznaczany.Spółgłoski 
zdagesz forte pisane są podwójnie.
2.Samogłoski
hebrajskie iaramejskie (poprzedzone przez bet)
בׇח=bâ
וֹב=bô
בוּ=bû
בֵי=bê
בִי=bî
בׇ=bā
בׂ=bō
בֵ=bē
בַ=ba
בׇּ=bo	
כֻּ=bu
בֶ=be
בִ=bi 
בֲ=bă
בֳ=bŏ
בֱ=bě
בְ=be
Patah furtivum pisane
jest jako zwykłe a(patah).He końcowe po
samogłosce „e”, choć jest mater lectionis,
jest pisane jako h.
3.Spółgłoski isamogłoski greckie
Α α=A, a
Β β=B, b
Γ γ=G, g
=N, n (przed γ, κ, χ, ζ) 
Δ δ=D, d
Ε ε=E, e
Ζ ζ=Dz, dz
Η η=Ē, ē
Θ θ=Th, th
Ι ι=	I, i
Κ κ=K, k
Λ l=L, l
Μ μ=M, m  
Ν ν=N, n
Ξ ξ=	Ks, ks
Ο ο=	O, o
Π π=P, p
Ρ ρ=R, r
`Ρ `ρ=Rh, rh
Σ σ ς=S, s
Τ t=T, t
Υ ν=U, u(po samogłosce)
=Y, y (po spółgłosce)
Φ φ=F, f
Χ χ=Ch, ch
Ψ ψ=Ps, ps
Ω ω=Ō, ō
’ (spiritus lenis)=nie
transkrybujemy
` (spiritus asper)=h
ῳ=ō
(i)
ᾳ=
a(i)
ῃ=ē
(i)

WPROWADZENIE HISTORYCZNO-KRYTYCZNE



Paweł – Filippi – List do Filipian


Paweł, „człowiek genialny, zagorzale poszukujący, duch iście nowoczesny, otwarty izuchwały, podjął się ryzyka podjęcia iprzetłumaczenia orędzia Chrystusa dla ludzi (...). Jego doświadczenie ijego idee naznaczyły pierwsze wieki chrześcijaństwa iszukających Boga od pierwszych wieków aż do dzisiejszego dnia” – tak pięknie scharakteryzował apostoła narodów F. Pécriaux (Avec Paul, 7). By dobrze rozumieć to, co ten „iście nowoczesny, otwarty izuchwały” człowiek wyraził wswoich listach, które często słyszymy wliturgii iktóre – zgodnie zzaleceniem Vaticanum II (KO 12-13) – także czytamy, należy zdawać sobie sprawę zokoliczności ich powstania. Nie da się bowiem zrozumieć tych listów, gdy nie będziemy zdawali sobie sprawy ztego, że ich redakcja wiązała się ściśle zarówno zżyciem autora ijego działalnością, jak również zsytuacją, wjakiej znajdowali się adresaci jego korespondencji. Zanim więc przystąpimy do egzegezy Listu do Filipian (dalej: Flp), wktórym J.B. Lightfoot widział „wspaniały pomnik mocy Ewangelii”, przyjrzymy się kolejno kilku zagadnieniom wstępnym. Spojrzymy najpierw na Filippi waspekcie geograficzno-historycznym (1.), potem określimy bliżej sytuację Kościoła, który był pierwszym Kościołem Pawła na kontynencie europejskim (2.), awkońcu spojrzymy na Flp jako starożytne dzieło literackie (3.).

1. Filippi – kolonia rzymska


Przed przystąpieniem do analizy Flp, popatrzymy na miasto Filippi, wktórym żyli adresaci listu. Przedmiotem rozważań będzie położenie geograficzno-topograficzne (1.1.) oraz historia Filippi do czasów NT (1.2.). Przedstawiona zostanie sytuacja społeczno-polityczna mieszkańców tego miasta (1.3.), atakże sytuacja religijna kolonii Filippi wIw. po Chr. (1.4.).
1.1. Położenie geograficzno-topograficzne


Filippi (Filippoi) było położone we wschodniej części Macedonii, wodległości prawie 200 km od Tesaloniki (dzisiejsze Saloniki) imniej niż 20 km od Morza Egejskiego iprzy nim usytuowanego portowego Neapolis (dzisiejsze Kavala, wwersji spolszczonej Kawala). Osada, aprecyzyjnie starożytny amfiteatr, do dziś dnia zachowany wdobrym stanie architektonicznym, położony jest na czterdziestym pierwszym stopniu szerokości geograficznej północnej idwudziestym czwartym stopniu długości wschodniej (dokładnie: 41° 00″ 47.00′ N i24° 17″ 11.00′). 
Liczbę mieszkańców wczasach Pawła można szacować na podstawie wielkości amfiteatru na kilka tysięcy (P. Pilhofer, Philippi, t.1, 74-76). Dzisiejsze Filippi jest niewielką wioską, wktórej mieszka tylko kilkuset mieszkańców. Dla porównania, pobliska Kawala jest jednym znajwiększych miast Macedonii imieszka wniej około 60000 osób. Kawala jest także siedzibą metropolity Kościoła prawosławnego dla Filippi, Kawali iwyspy Tazos. 
Starożytne Filippi położone było przy ważnej drodze rzymskiej Via Egnatia. Obok Via Appia iVia Aurelia należała ona do trzech najważniejszych wImperium. Droga ta swoją nazwę zawdzięcza prawdopodobnie prokonsulowi Macedonii oimieniu Gaius Ignatius, który wpołowie II w. przed Chr. przyczynił się do jej wybudowania. Szerokość drogi (6,5 – 2,5 m) uzależniona była od ukształtowania terenu. Droga rozpoczynała się nad Adriatykiem wmiejscowościach Dyrrachium iApollonia (dzisiejsze Dürres iFier) iprowadziła przez Epirus, Macedonię iTrację aż do Bizancjum. Jej całkowita długość wynosiła ponad 800 kilometrów. Via Egnatia była wschodnim przedłużeniem słynnej Via Appia, prowadzącej ze stolicy Imperium. Do naszych czasów można podziwiać solidność budowania tych dróg komunikacyjnych. Miejscowości położone przy Via Egnatia, zapewniając podróżującym wygodny przystanek, zyskiwały na znaczeniu. To potwierdziło się zwłaszcza wodniesieniu do Filippi, które stało się starożytnym węzłem komunikacyjnym, skąd można było się udać także do pobliskiego Neapolis. Prowadziły stamtąd regularne połączenia morskie do Troady iAleksandrii, aprzez nie do innych portów Morza Śródziemnego. Via Egnatia miała ważne znaczenie strategiczne igospodarcze, którego nie utraciła nawet po upadku Imperium. Wielokrotnie przechodziły tędy oddziały wojskowe, posłańcy ikupcy udający się do Azji Mniejszej iSyrii. Kiedy droga morska stawała się niebezpieczna, najpewniejszym ipraktycznie jedynym połączeniem była ta antyczna „autostrada”. 
Filippi było położone prawie wpołowie tej starożytnej arterii komunikacyjnej. Droga przebiegała przez środek miasta otoczonego murami, wchodząc doń przez bramę północno-zachodnią, od strony Amfipolis, awychodząc bramą południowo-wschodnią wkierunku Neapolis. Otoczone murami miasto było niewielkie. Jego rozmiary wprzybliżeniu wynosiły: wlinii północ-południe 1100 m, wlinii wschód-zachód wpołudniowej części 500 m, awpółnocnej 700 metrów. Filippi miało własny akropol, teatr, zaś wcentrum znajdowało się forum. Ruiny tych budowli, atakże później wybudowanych bazylik, zachowały się do czasów obecnych. Znaleźć je można niedaleko drogi przebiegającej od Kawali przez Filippi do Dramy.
Po stronie zachodniej, niedaleko miejskich murów, płynęła rzeka Angites (Gangites). Miasto Filippi położone było wżyznej dolinie Daton, między górami Lekanis od północy iterenem bagiennym od strony południowo-wschodniej, zdalej położonymi górami Pangajon (1956 m), które już od VII w. przed Chr. słynęły zkopalni złota isrebra. Według mitologii, na górze Pangajon zginął legendarny Likurg, aOrfeusz modlił się codziennie. Miasto Filippi było raczej niewielkie, ale otaczający je obszar był większy od tego wsąsiednim Amfipolis. Władanie takim obszarem było dogodne dla rolnictwa ito wjakiejś mierze przyczyniło się do tego, że szybko miasto stało się kolonią rzymską.
Podsumowując, można powiedzieć, że wczasach NT Filippi przeżywało swój rozkwit. Działo się to dzięki uprawie roli, dobremu położeniu przy Via Egnatia, bliskości portu Neapolis, łączącego miasto zinnymi portami Morza Śródziemnego, atakże dzięki podtrzymywaniu rzymskiego charakteru miasta (L. Bormann, Philippi, Stadt und Christengemeinde, 26-29), co zostanie dokładniej przedstawione. 

1.2. Perspektywa historyczna 


Na epitafium, znalezionym wFilippi, było napisane: „Bóg kazał mi umrzeć na tej sławnej ziemi, dobrze obramowanej murem, zustanowienia Filipa icesarza Augusta...”. Tekst ten wskazywał krótko dwa najważniejsze momenty historii Filippi albo raczej dwukrotne założenie miasta. Wyrażał także dumę tego, który wtym miejscu rozstał się zżyciem itych, którzy go grzebali (W. Elliger, Paulus in Griechenland, 32; P. Lemerle, Inscriptions latines et grecques, 148). Spojrzyjmy dokładniej na historię Filippi – sławnego miasta, wktórym Paweł założył swoją pierwszą gminę kościelną wEuropie ido niej skierował swój najbardziej osobisty list.
Początki historii Filippi sięgają osiedla Krenides (krēnidion – źródełko), które nazywane było również Datos, aznane było wjuż VII w. przed Chrystusem. Pierwszymi jego osadnikami byli przybysze zwyspy Tazos położonej na Morzu Egejskim, wodległości ok. 40 km od Neapolis. Bardziej znana historia miejscowości zaczęła się wraz zjej podbojem w358-357 r. przed Chr. przez Filipa II Macedońskiego († 336), ojca Aleksandra Wielkiego († 323). Niewątpliwym powodem podboju były bogactwa mineralne znajdujące się wpobliżu gór Pangajon oraz możliwość panowania nad dużą iurodzajną doliną Datos. Podbite miasto otrzymało nową nazwę od imienia króla. Forma l.mn. Filippoi wskazuje prawdopodobnie na to, że miasto składało się zkilku razem połączonych osiedli. Archeologowie znaleźli monety z356 r. przed Chr., które poświadczają założenie miasta, jego istnienie iużywanie już tej nazwy. 
Prawie 200 lat później na historię Filippi wpłynęła bitwa pod Pydną (168 r. przed Chr.). Wbitwie tej Lucius Aemilius Paullus dzięki sprytnej taktyce zwyciężył ostatniego króla macedońskiego Perseusza. Wkonsekwencji Macedonia została włączona do Imperium Rzymskiego iw167 r. podzielona została na cztery części (merides). Wjednej znich znalazło się nowotestamentowe Filippi (por. Dz 16, 12). Dwadzieścia lat później uczyniono zMacedonii rzymską prowincję itym samym Filippi otrzymało nową szansę rozwoju. Było ono węzłem komunikacyjno-przeładunkowym na strategicznie ważnej Via Egnatia. Stąd prowadziła droga do Heraklei Syntyckiej (Heraclea Sintica). ZFilippi można było podróżować wkierunku Bizancjum albo na południowy wschód do Neapolis ikontynuować podróż drogą morską. Tą drogą, ale wprzeciwnym kierunku, przybył Paweł do Filippi (Dz 16, 11).
Kolejne dziesiątki lat były okresem burzliwym. Wlatach 89-63 przez Filippi przetoczyło się kilka zawieruch bitewnych. Wpaździerniku 42 r. przed Chr., doszło do bitwy, dzięki której Filippi weszło na stałe do historii powszechnej, aktóra rozstrzygnęła okolejnych wiekach Imperium Rzymskiego. Wtej dwuetapowej batalii bitewnej (3 i23 października 42) stanęły naprzeciw siebie olbrzymie zastępy wojska, liczące po około 100 tysięcy legionistów. Zjednej strony siły republikańskie, na których czele stali mordercy Cezara: Brutus († 42) iKasjusz (†42), azdrugiej cezarianie Oktawian iAntoniusz. Wtej może największej liczebnie bitwie starożytności zginęło kilkadziesiąt tysięcy legionistów (L. Keppie, Colonization and Veteran Settlement, 58-69). Zdecydowanie lepszym taktykiem okazał się Antoniusz († 30) idzięki temu cezarianie zwyciężyli. Po bitwie powstał typowy problem weteranów wojennych. Oktawian ze swoimi legionami udał się do Rzymu, by tam – jak się wyraził Antoniusz – przeprowadzić podział kraju imiast dla swoich legionistów. Antoniusz natomiast pozostał wFilippi iuczynił zmiasta kolonię dla swoich weteranów. Problemy, które piętrzyły się przed Oktawianem wRzymie, powodowały, że zazdrośnie patrzył na Antoniusza ina to, co ten czynił dla swoich weteranów (W. Dahlheim, Geschichte der römischen Kaiserzeit, 20-21).
Wkońcu Oktawian zdecydował się na przeciwstawienie się zbyt samodzielnym rządom Antoniusza. Jedenaście lat wcześniej walczyli wspólnie przeciw republikanom, teraz Oktawian wystąpił przeciw Antoniuszowi i2 września 31 r. przed Chr. doszło do bitwy morskiej wpobliżu Akcjum. Zwyciężył Oktawian iFilippi znalazło się pod jego władzą. Także Oktawian zasiedlił miasto swoimi weteranami, powiększył je inazywał Colonia Iulia Augusta Philippensis. Tym samym można było mówić odrugim założeniu miasta. 
Wprowadzenie ius italicum oznaczało, że miasto stało się rzymskim miastem, wmiarę możności najbardziej uprzywilejowanym, amieszkańcy obywatelami rzymskimi. Mieli prawo własności ijej przenoszenia oraz inne prawa cywilne. Konstytucja była sporządzona na wzór rzymskiej, zsenatem isamorządem, które rozstrzygały ożyciu miasta. Znana była instytucja duumwiratu ipretorów (por. Dz 16, 22. 35-38). Architektura, sposób ubierania, monety, napisy – niemal wszystko było wzorowane na stolicy Imperium. Językiem urzędowym był język łaciński (P. Pilhofer, Philippi zur Zeit des Paulus, 13). Filippi było zdecydowanie bardziej podporządkowane kulturze rzymskiej. Jeżeli oAntiochii trzeba powiedzieć, że była miastem raczej powierzchownie zromanizowanym, to Filippi było prawdziwym ogniskiem kultury łacińskiej wcałej okolicy, aPaweł, przybywając do Filippi, „był już wRzymie” (P. Pilhofer, Die frühen Christen und ihre Welt, 164).
Jak toczyła się historia Filippi wnastępnych wiekach, można tylko przypuszczać. Brakuje dokładniejszych informacji poza tymi, które znajdujemy we wczesnych pismach chrześcijańskich iinskrypcjach znalezionych przez archeologów. Wszystkie świadectwa pozwalają przypuszczać zL. Bormannem, że wI-II w. po Chr. wFilippi nastąpił prawdziwy „gospodarczy ipolityczny rozkwit” (Philippi, Stadt und Christengemeinde, 24). 
Podsumowując, można stwierdzić, że dzięki swojej dynamicznej historii – dwukrotnemu założeniu miasta, przez Filipa II Macedońskiego (356 r.) iprzez Oktawiana (31 r.) – Filippi wczasach NT rozwijało się wspaniale. Funkcjonowało jako Colonia Iulia Augusta Philippensis. Miało prawo rzymskie, aworganizacji wzorowało się na stolicy Imperium. 

1.3. Sytuacja polityczno-społeczna 


Położenie, azwłaszcza historia, wpłynęły na ukształtowanie się życia społeczno-politycznego Filippi. Znajomość społeczno-politycznego tła pozwoli lepiej rozumieć list, którego adresatem był pierwszy Kościół Pawła na terenie Europy. Kim więc byli mieszkańcy Filippi? Jakim językiem się posługiwali? Jakie zawody wykonywali? Jakie prawa kierowały ich życiem społecznym? Jak wyglądała organizacja ich życia? Odpowiedź na powyższe pytania stanie się przedmiotem tego punktu. 
Wrzymskich prowincjach, ajedną znich od 148 r. była Macedonia, wraz znią Filippi, istniały trzy formy osiedli. Pierwszą formę reprezentowały miasta, które – jako położone zwłaszcza na greckim wschodzie – zachowywały swoją dotychczasową konstytucję istrukturę społeczną. Przykładem takiego miasta mógłby być Efez. Drugą były municipia, które miały częściową autonomię, aich mieszkańcy korzystali tylko zczęści rzymskich przywilejów. Najwspanialszą formę osiedli wprowincjach rzymskich stanowiły kolonie, których życie było wzasadzie całkowicie organizowane według tzw. ius italicum. L. Bormann zauważył, że miasto, które stawało się rzymską kolonią, nie było „samodzielnym polis, ale zmiasta Rzymu prawnie wyrosłą miastem-córką” (Philippi, Stadt und Christengemeinde, 30). Wraz zaktem ustanowienia kolonii jej obywatele stawali się obywatelami związanymi zRzymem idlatego byli rejestrowani jako do niego należący (tribus). Wrezultacie wnastępnych latach niemal wszędzie widać naśladowanie matki-Rzymu. Architektura, sposób ubierania, monety, napisy – niemal wszystko wzorowane jest na stolicy Imperium.
Filippi dwukrotnie podnoszono do statusu kolonii. Za pierwszym razem przez Antoniusza w42 r., apotem za cesarza Augusta w31 roku. Akt erekcji kolonii stanowił znaczące wydarzenie dla przyszłości miasta. Był to akt polityczno-rytualno-religijny, który wymownie nawiązywał do prehistorii Rzymu. Motyw tzw. pierwszej skiby (primigenius sulcus) przypominał wyznaczenie granic Rzymu oraz nawiązywał do kultu płodności, który miał zapewnić korzystną przyszłość dla tych jakże korzystnych dla upraw rolnych terenów. Pierwsza erekcja kolonii Filippi została utrwalona na monetach wydanych ztej okazji. Monety przedstawiają tzw. pierwszą skibę (primigenius sulcus) ilosowanie rolnych parceli dla kolonistów (sortitio). Pierwsza skiba wyznaczała zakres przydzielonej ziemi iintegrowała ją zziemią rzymską (ager populi Romani). Drogą losowania przyznawano poszczególne działki konkretnym obywatelom. Był to akt religijny, który nawiązywał do kultu bogini Fortuny. Drugi akt uczynienia Filippi kolonią za cesarza Augusta miał jeszcze wyraźniejszy motyw religijny. Tym razem znacząco został przesunięty akcent. Erekcję Filippi jako nowej kolonii połączono zcesarzem ijego sukcesami. Uwieczniono to również na monetach ztego okresu, gdzie jest ukazana np. Victoria Augusta. Teraz August utożsamiał się zImperium Romanum, aFilippi, jako jego kolonia, zostało związane bardzo ściśle zwłaszcza znim. 
Takie polityczno-religijne powiązanie niewielkiej kolonii zwielkim Augustem miało także poważny wpływ na życie Filippi, wktórym kult cesarza jako dius filius iJuliusza Cezara jako dius Julius zaczął odgrywać znaczącą rolę. Dotąd greckie miasto stawało się szybko augustiańską reprodukcją Rzymu (Hawthorne, XXXVI). Było to widoczne nie tylko warchitekturze, ale nade wszystko wsposobie życia ijego społeczno-politycznej organizacji. Pierwszą konsekwencją egzystencji jako kolonii było osiedlenie się wFilippi dużej liczby weteranów, tzn. legionistów, którzy ponad dwadzieścia lat walczyli wlegionach (J.H. Hellerman, Reconstructing Honor, 69-70). Imperium wramach wdzięczności dawało zasłużonym weteranom specjalne prawa wróżnych koloniach. Prawdopodobnie wczasach NT około połowę ludności Filippi stanowili legioniści. Ogółem wepoce NT kolonia Filippi mogła liczyć około pięciu do dziesięciu tysięcy mieszkańców. 
Po przybyciu weteranów, dotychczasowi mieszkańcy Filippi – Macedończycy, Trakowie, przybysze zwyspy Tazos icudzoziemcy zbardziej odległych stron, wśród nich niewielka grupa Żydów – stanowili drugą ipozbawioną wielu praw połowę miasta. Właścicielami ziem stali się kolonizatorzy, adotychczasowych gospodarzy zepchnięto wkierunku gór Pangajon. Stali się niższą klasą mieszkańców. Tylko niektórzy znich zostawali obywatelami rzymskimi. Podobnie wyglądała sytuacja Greków, których dominacja widoczna była wIV-II w., aż do czasu, kiedy Filippi stało się kolonią rzymską. Często byli budowniczymi, kamieniarzami ihandlarzami (P. Pilhofer, Philippi, t.1, l8-19). Wwielu miastach Grecji kwitł handel purpurą. Podobnie działo się wFilippi wzwiązku zdobrym położeniem miasta jako stacji podróżnej przy Via Egnatia. Handel purpurą jako luksusowym idrogim artykułem był raczej elitarny, dlatego sprzedawano również bardziej dostępną ze względu na cenę imitację (Pliniusz, Hist. Nat. 9, 125-141; J.-P. Sterck-Degueldre, Eine Frau namens Lydia, 40). 
Język grecki pozostawał językiem używanym whandlu iwcodziennym życiu większości ludności. Językiem urzędowym był łaciński, który stopniowo stawał się coraz bardziej popularny wFilippi. Poświadcza to stosunkowo duża liczba inskrypcji znalezionych wFilippi. Możliwe, że ślad wzrastającego znaczenia języka łacińskiego wrelacji do greckiego wprowincjach Imperium widać także wopisie przybycia Pawła do Filippi, kiedy Łukasz określa miasto nie za pomocą precyzyjnego greckiego apoikia, ale łacińskim wyrazem wtranskrypcji greckiej kolōnia (Dz 16, 12). 
Macedonia po Sycylii iSardynii zKorsyką, stała się w148 r. przed Chr. trzecią prowincją rozszerzającego się Imperium Romanum. Wkażdej prowincji rzymskiej stacjonowały legiony. Podlegały one władzy prokonsula, który do czasu tzw. pryncypatu był wyznaczany losowo spośród byłych senatorów, kończących jednoroczne urzędowanie wRzymie. Wpraktyce legionem zwykle kierował podporządkowany prokonsulowi legat. Do rządzącego sztabu prokonsula należeli kwestor iprefekci. Kwestor zajmował się egzekwowaniem podatków. Prefekci zarządzali jednostkami wojska utworzonego niejednokrotnie ztubylców. Często zdarzało się, że prokonsul interesował się raczej tym, co działo się wRzymie, natomiast poddaną mu prowincję traktował tylko jako lukratywne źródło zysku.
Sytuacja zmieniła się nieco wczasie pryncypatu, wraz zrządami cesarza Augusta, który wiele czynił dla poprawienia skuteczności swych rządów. Podzielił prowincje na tzw. prowincje senackie icesarskie. Prowincje senackie jako bardziej pewne były nadal kierowane przez prokonsulów zsenackim rodowodem. Pozostałe 27 stało się prowincjami cesarskimi, aich głównym zarządcą był sam cesarz. Wjego zastępstwie kierowali nimi legaci. Wprowincji omniejszym znaczeniu rządził prefekt. W44 r. po Chr. tytuł prefekta został zastąpiony tytułem prokuratora. 
Władza zarządcy prowincji była prawie absolutna. To on zarządzał legionem, jeżeli takowy stacjonował wprowincji, atakże pomocniczymi wojskami złożonymi zludów podbitych. On również rozstrzygał wważniejszych sprawach sądowych, ajego władzy podlegała zwłaszcza decyzja owyroku śmierci. Egzekwowanie podatków było zwykle delegowane zarządom miast. Pierwszymi obywatelami kolonii byli Rzymianie, którzy rekrutowali się najpierw zbyłych legionistów, ale także zinnych przybyszów zItalii. Często zdarzało się, że również tubylcy otrzymywali obywatelstwo rzymskie. Obywatele rzymscy byli zwolnieni zpodatku gruntowego, mieli prawo własności ijej przenoszenia oraz inne prawa cywilne. Konstytucja kolonii była sporządzona na wzór rzymskiej. WFilippi istniał prawdopodobnie senat kolonii iposługiwano się instytucją zebrań ludowych (por. Dz16, 22. 35-38). Instytucja ta była wyrazem tzw. demokracji bezpośredniej. Jej geneza sięgała starożytnej Grecji, gdzie jej uczestnikiem mógł być każdy. Wzgromadzeniach kolonii rzymskiej prawo do uczestnictwa bywało wielokrotnie ograniczane zamożnością, wiekiem, płcią, atakże pochodzeniem. 
WFilippi działali także jako urzędnicy: pretorzy, kwestorzy, edylowie itrybuni ludowi. Pierwsi czuwali, aby wczasie zebrań ludowych (concilia plebis) władza Rzymian nie została ograniczona. Dlatego częstym końcem zgromadzenia była decyzja pretorów. Wdemokratycznych gremiach kolonii (senat, zebrania) największe znaczenie mieli ludzie bogaci imający dobre stosunki zRzymem. Lokalna arystokracja zadawalała się posiadaniem praw rzymskich, akierujący kolonią urzędnicy rzymscy byli zadowoleni ztego, że mają poparcie lokalnej arystokracji (J.E. Stambaugh – D.L. Balch, Das soziale Umfeld, 14-16). 
Podsumowując, można stwierdzić, że życie społeczno-polityczne Filippi zmieniło się radykalnie zchwilą podniesienia miasta do statusu kolonii. Dumą mieszkańców stawało się posiadanie obywatelstwa rzymskiego, korzystanie zprzywilejów iprzynależność do tribus Rzymu. Organizacja życia społecznego zpretorami, kwestorami, senatem miejskim izebraniami ludowymi czyniła zniewielkiej kolonii, jaką było Filippi, miniaturę wielkiego Rzymu. 

1.4. Sytuacja religijna 


Historia oraz polityczno-społeczna organizacja życia Filippi wpływały na życie religijne jego mieszkańców. Znaleziska archeologiczne, zwłaszcza pozostałości architektoniczne, monety iinskrypcje, mimo że wiele zagadnień pozostaje ciągle niejasnych iwymaga dalszych badań, pozwalają na przedstawienie sytuacji religijnej wFilippi na początku pierwszego tysiąclecia. Temu zagadnieniu przyjrzymy się dokładniej, gdyż stanowi ono kolejny element przygotowania do omówienia problemów, zjakimi zetknął się Paweł ijego pierwszy Kościół wEuropie, aktóre znalazły odzwierciedlenie wLiście do Filipian.
Stwierdzono, że uwarunkowania polityczno-społeczne Filippi ściśle wiązały się zżyciem idziałalnością Oktawiana (ur. 13 września 63 r. przed Chr.), który jako adoptowany syn Juliusza Cezara († 44) ijego spadkobierca, już wwieku dwudziestu lat otrzymał władzę nad legionami. W43 r. został konsulem. W42r. wraz zAntoniuszem, choć jego rola wbitwie była mało znacząca, uczestniczył wzwycięstwie nad legionami Brutusa iKasjusza. Pod Akcjum w31 r. pokonał Antoniusza iKleopatrę. W28 r. Oktawian otrzymał tytuł princeps civium (pierwszy zobywateli), aw12 r. tytuł pontifex maximus (najwyższy pontifex), natomiast w2 r. został nazwany pater patriae (ojciec ojczyzny). Od 27 r. przed Chr. aż do śmierci (23 sierpnia 14 r. po Chr.) panował jako pierwszy cesarz Imperium Romanum. Senat rzymski w27 r. nadał mu imię August, dotychczas przyznawane tylko bogom. Historycy uważają go niezbyt precyzyjnie za pierwszego cesarza rzymskiego, atymczasem August określał się tytułem princeps (pierwszy człowiek). Zjego władzą skończył się dla Imperium Rzymskiego okres republiki, natomiast rozpoczął okres tzw. pryncypatu, czyli rządów princepsów, awięc pierwszych ludzi republiki (J.E. Stambaugh – D.L. Balch, Das soziale Umfeld, 12).
Charakterystyczną cechą systemu polityczno-religijnego wImperium, który tak konsekwentnie wprowadzał August, był tzw. Pax Romana (pokój rzymski). Wyrażało się to bezpieczeństwem granic iwewnętrznym spokojem. Wojny były sporadyczne izdarzały się raczej tylko na obrzeżach Imperium. Wewnętrzne konflikty August starał się rozwiązywać dyplomatycznie. Dzięki temu kwitło życie gospodarcze ireligijne. Jednym zelementów pokoju była tolerancja względem kultów ludów podbitych. Zwykle wyrażało się to tym, że ludy podbite mogły zachować dotychczasowe wierzenia. Nie zmuszano też gwałtownie iszybko do kultu cesarza. Zmieniano jedynie chytrze dotychczas panujące relacje społeczne. Wrezultacie dotychczasowe elity lokalne pozostawały jakby nadal na swoim dotychczasowym miejscu, ale stawały się pośrednimi instancjami między nową rzymską władzą (prokonsul, prokurator, prefekt) atubylczym ludem. Często takim dawnym miejscowym elitom pozostawiano rozstrzyganie prawie wszystkich spraw zwyjątkiem najważniejszych przestępstw politycznych icywilnych. 
To wszystko odnosiło się także do Filippi, miasta położonego między Macedonią iTracją, Zachodem iWschodem. Na jego polach rozegrała się bitwa rozstrzygająca ohistorii powszechnej. Mieszkańcy Filippi mogli czcić różne bóstwa ifaktycznie tak czynili. Wczasie badań archeologicznych prowadzonych wFilippi znaleziono wiele śladów tego rodzaju wierzeń, poczynając od świątyń iwizerunków bóstw aż do pisemnych świadectw oróżnorodnych kultach. Gnilka (HThK, 2) stwierdził, że wtym mieście „święte obrazy rzymskich bóstw stały obok greckich, bóstwa rzymskie były hellenizowane, stare bóstwa trackie ciągle jeszcze pozostawały przy życiu, akupcy, którzy drogą Via Egnatia przejeżdżali przez Filippi, przywozili poza towarami także kulty Azji Mniejszej”.
Taki pogląd wydał się L. Bormannowi zbyt uproszczony. Badacz słusznie zauważył, że znalezione wFilippi świadectwa archeologiczne ożyciu religijnym nie pochodzą ztego samego okresu inależy na nie patrzeć zuwzględnieniem chronologii. Jego przekonanie, iż wFilippi wpierwszym stuleciu nie praktykowano różnorodnych kultów religijnych, jest jednak całkowicie nieprawdopodobne. Wydaje się bowiem, że współistnienie iprzenikanie trackich, macedońskich, hellenistycznych, orientalnych, małoazjatyckich, żydowskich irzymskich form kultu nie było tworem II w., adużo wcześniejszym (L. Bormann, Philippi, Stadt und Christengemeinde, 64). Dlatego trzeba się zgodzić zPilhoferem, że Bormann wswojej monografii, przeceniając znaczenie kultu cesarskiego pierwszego stulecia, nie docenił ciągle istniejącego synkretyzmu (P. Pilhofer, Philippi, t.1, 93; Bockmuehl, 7). Sam Pilhofer wswoim wnikliwym opracowaniu wpadł jednak wdrugą skrajność idostrzegając synkretyzm, zupełnie nie zauważył kultu cesarskiego.
Dlatego wydaje się, że przedstawiając sytuację religijną wFilippi, trzeba koniecznie dostrzegać dwie wspomniane, najważniejsze części składowe. Nie należy jednak upraszczać, że wFilippi wczasach NT kwitł tylko synkretyzm religijny, ina jednym chronologicznie poziomie umieszczać wszystkie onim świadectwa. Zwykle było to czynione wwiększości komentarzy iwstępów do Nowego Testamentu. Przy tym prawie zupełnie nie zauważano, że kult panującego cesarza, wraz zkulturą romańską, dużo mocniej zaznaczył się właśnie wFilippi. Zdrugiej strony nie trzeba ograniczać się tylko do omawiania kultu cesarza izapominać, że obok bez wątpienia dominującej kultury rzymsko-helleńskiej istniały wFilippi, ito także wtym samym czasie, inne tradycyjne wierzenia ikulty.
Przedstawiając sytuację religijną Filippi, rozpoczniemy od ustanowienia kolonii w42 roku. Był to bardzo ważny czas nie tylko dla politycznej sytuacji miasta, ale także wżyciu religijnym tamtejszych ludzi. Wydarzenie upamiętniono na specjalnie wydanych monetach. Przy powtórnym erygowaniu kolonii w31 r. motywy religijne zostały jeszcze bardziej podkreślone izwiązane zosobą cesarza. Potwierdzają to liczne monety pochodzące ztego okresu (D. Hecking, Elitensoldaten, 23-32). Kolonia otrzymywała charakter cesarski jako Colonia Augusta Iulia Victrix Philippensis na mocy nadzwyczajnego aktu erekcyjnego cesarza Augusta. Ustanowienie kolonią było aktem włączenia Filippi także wnową religijną orientację Imperium Romanum. Powoli, ale konsekwentnie wdziałalności cesarza wszystko „stawało się boskie”. August był nie tylko reprezentantem Imperium, awprost identyfikował się zcałym Imperium Romanum. Ważne zdarzenia, nie tylko obecne, ale iwcześniejsze, wiązał ze swoją osobą. Najlepszym przykładem może być bitwa pod Filippi, gdzie Oktawian nie odegrał wzasadzie większej roli, awpropagandzie cesarskiej zwycięstwo stało się „jego jedynym dziełem”. Wnazwie nowej kolonii znalazł się zwrot Victoria Augusta, bo – jak trafnie zauważył M. Leglay – ten zwrot określał postawę Augusta – „przecież victoria może znaczyć więcej niż tylko zwycięstwo, może oznaczać sytuację polityczną, która dzięki zwycięstwu została stworzona” (M. Leglay, Viktoria (Siegesgöttin), 2509). August zrobił wszystko, aby zwycięstwo nad mordercami Juliusza Cezara z42 r. oraz nad Antoniuszem iKleopatrą pod Akcjum były – jako Victoriae (wielkie zwycięstwa) – wiązane jedynie zjego osobą. Zostało to uwiecznione na monetach ztego okresu, gdzie August „wszedł” na stałe wrelacje boskie. Przykładem mogą być monety znapisem: Augustus dii filius, dio Julio (August, syn boski, boskiemu Juliuszowi) (L. Bormann, Philippi, Stadt und Christengemeinde, 35). 
Wcałym Imperium nieustannie dochodziło jakby do sprzężenia zwrotnego. Sytuacja polityczno-społeczna wpływała na propagowane poglądy religijne, acoraz bardziej widoczne „ubóstwianie” Augusta wpływało na życie polityczno-społeczne wImperium. August ukierunkowywał kult boski najpierw wstronę Juliusza Cezara, swojego adopcyjnego ojca. Ten kult stopniowo przenosił na swoją osobę, by wkońcu rozwinąć go jako obowiązujący boski kult cesarzy. Mimo wielu publikacji, religijny aspekt kultu panującego nie został jeszcze wystarczająco zbadany. WFilippi, miniaturze Rzymu, można wmniejszej skali widzieć to samo, co działo się wwielkim Imperium. Polityczne ścisłe związanie miasta zAugustem przez erekcję kolonii ibitwy łączone zAugustem, odzwierciedliło się wreligijnym kulcie panującego, propagowanym także tutaj. WFilippi znaleziono pozostałości dwu świątyń związanych zkultem cesarskim. Wprawdzie pochodzą one zII w. po Chr., jednak pozwalają przypuszczać, że kult cesarski miał znaczące miejsce dużo wcześniej wtej rzymskiej kolonii. Także istnienie idziałalność ludzi związanych zcesarskim kultem (flamines dii Augusti, sacerdotes diae Augustae, seviri augustales) potwierdzają znaleziska archeologiczne wdzisiejszej Filippi (J.H.Hellerman, Reconstructing Honor, 166). 
Nie jest możliwy dokładny opis praktyk kultu cesarskiego wFilippi. Możemy tylko przypuszczać na podstawie analogii winnych koloniach, jak te praktyki wyglądały. Prawdopodobnie kult kierował się własnym kalendarzem, ustanowionym przez zarząd kolonii. Wrezultacie ok. 10 razy wroku uroczyście oddawano cześć panującemu Augustowi. Działo się to wrocznice ważnych dni zżycia cesarza, np. urodzin, adopcji przez Juliusza, urodzin jego synów, bitwy pod Akcjum, objęcia władzy itym podobnych. Uroczystości obejmowały procesje do miejsc kultu, igrzyska wamfiteatrze, wspólne posiłki iofiary. Wszystkie formy kultu były ogólnodostępne, chociaż ich uczestnicy mieli różne, mniej lub bardziej honorowe, miejsca.
Zkultem panującego wiązała się także przysięga owyraźnie religijnym charakterze. Przysięga ta, korzeniami sięgająca tradycji przysięgi rzymskiej ihelleńskiej, wpraktyce augustiańskiej przybrała szczególną formę. August żądał przysięgi wierności przed bitwą pod Akcjum nie tylko od uczestników bitwy, ale także od obywateli całego kraju. Przysięga składana we wschodniej części cesarstwa obejmowała wszystkich. Także ludzie niebędący obywatelami rzymskimi musieli ją składać. Wyrażała ona wierność cesarzowi Augustowi. Później tę przysięgę, zpewnością już wlatach siedemdziesiątych po Chr., ponawiano corocznie. Prawdopodobnie początki ponawiania złożonej przysięgi sięgają czasów cesarza Augusta. Jej formuły zawierały motywy kultu religijnego. Dius Augustus (boski August) albo Theos Kaisaros Sebastos (Bóg dostojnego cesarza) byli wzywani jako gwaranci składanej przysięgi. Składający przysięgę często potwierdzali ją samoprzekleństwami lub wezwaniami różnych bóstw. August został praktycznie włączony wkatalog bóstw, ademonstrowany wprzysiędze akt politycznej lojalności względem niego stał się ważnym aktem religijnym. 
Obok oficjalnych form czci oddawanej cesarzowi istniał także kult nieoficjalny. Często przybierał znaną formę do ut des (daję, aby otrzymać) albo da ut dem (daj, abym ci dał). Whandlu również używano przysięgi „na Augusta”, np. dla potwierdzenia wiarygodności stosowanych miar. Wydaje się, że wżyciu domowym także czczono Augusta, choć ciągle brakuje pewnych dowodów.
WFilippi znaleziono też ślady innych kultów. Pierwszy był kult Kybele, zwanej Mater Magna (Wielka Matka) iMater Deorum (Matka Bogów). Kult Kybele przy końcu III w. przed Chr., był zatwierdzony wRzymie jako oficjalny. Do Filippi prawdopodobnie nie przyszedł ze Wschodu, ale właśnie zRzymu, wraz zosiedleniem się weteranów. Starano się jednak, aby nie urazić boskiego cesarza idlatego czciciele Mater Magna dodawali przymiotnik Augustialis (Wielka Matka Augustiańska). Podobnie było zkultem Izydy. Wydaje się jednak, że ten kult rodem zEgiptu, wFilippi nie był ani bardzo żywy, ani zbyt powszechny. WFilippi znaleziono inskrypcje, które mówią oZeusie jako największym zgreckich bogów (por. Dz 16, 17). 
WFilippi istniała również religia ludowa zkultem Silwana, Dionizosa, Jeźdźców Trackich iDiany. Kult Silwana (Silvanus) wImperium nie był oficjalny. Znany ikultywowany wnajniższych warstwach męskiej połowy Rzymu, był całkowicie nieznany wGrecji iMacedonii. Wtym względzie wyjątkiem było Filippi. Dotąd odkryto ponad sto imion czcicieli tego bóstwa (P. Pilhofer, Philippi zur Zeit des Paulus, 17). Silwan był rzymskim bogiem – możliwe, że jeszcze pochodzenia etruskiego. Zwykle bywał przedstawiany jako satyr albo jako wieśniak znożem winiarza. Zdaniem R.R. Melicka, Sylwan, towarzysz misyjnych podróży Pawła (Dz 15, 40; 16, 19. 29; 17, 4. 10. 15; 2 Kor 1, 19; 1 Tes 1, 1; 2 Tes 1, 1; 1 P5, 12), nosił imię, które otrzymał na cześć tego właśnie bóstwa (Melick, 25). Dionizosa, znanego wRzymie jako Bachus (Liber Pater), czczono również wFilippi iwgórach Pangajon. Kult jego był bardzo dawny (wGrecji już wXIII w. przed Chr.), ana dobre przyjął się wVIII-VII wieku. Przypuszczalnie wTracji przybrał on formę oszałamiających tańców, które miały prowadzić do zjednoczenia zbóstwem. Zpowodu nadużyć wRzymie, wr. 186 tzw. bachanalia zostały całkowicie zabronione. Sarkofagowe inskrypcje zIw., wyrażają przekonanie, że pośmiertne szczęście będzie rodzajem orgii dionizyjskiej (F. Drączkowski – E. Zwolski, Dionizos, 1334-1335). Kult Jeźdźców (Heros Aulonites) wywodził się ze starożytnej Tracji. Wtym kulcie być może widać pozostałości autochtonicznego kultu ludzi, którzy zamieszkiwali ten region jeszcze przed podbiciem przez Rzymian. Diana była czczona jako bogini dzikiej natury iopiekunka kobiet. WRzymie wybudowano kilka świątyń jej poświęconych. Jedną znich odnowił cesarz August. Od VI w. Diana była utożsamiana zArtemidą (por. Dz 19, 24-35). Te iinne liczne kulty, choć dość rozpowszechnione, raczej wśród najniższych warstw społeczeństwa, nie stanowiły prawdziwej konkurencji dla oficjalnego ipropagowanego kultu cesarza. One znim tylko koegzystowały. Wyrazem takiego pokojowego współistnienia mogą być monety, na których np. na awersie przedstawieni byli jeźdźcy traccy, ana rewersie cesarz znapisem: Dio Augusto (boskiemu Augustowi). 
Wkulcie religijnym wFilippi historycy, głównie na podstawie świadectw archeologicznych, dostrzegli specjalną rolę kobiet. Temat ten, zwłaszcza wostatnich latach, stał się przedmiotem szczególniejszego zainteresowania. Wkulcie cesarskim wFilippi tylko kobiety, jako sacerdotes dia Augusta, były kapłanami itytuł sacerdotes, zdaniem L. Bormanna (Philippi, Stadt und Christengemeinde, 42), był zarezerwowany tylko dla nich. Również szczególną rolę miały kobiety wkulcie Diany, Dionizosa iIzydy. Wkulcie Diany jej czciciele identyfikowali się zDianą zprzekonaniem, że wprzyszłym życiu będą znią przebywać. 
Popatrzmy na religię judaistyczną. Wspomniano już osługach „Boga najwyższego” (Dz 16, 17), co mogło być nawiązaniem do Zeusa, ale również do Boga ST (por. Rdz 14, 19; Jdt 13, 18; Ps 50[49], 14; Syr 7, 9; 50, 17). Paweł, przybywszy do Filippi, spotkał się wszabat wmiejscu modlitw nad rzeką zkobietami żydowskimi (Dz 16, 13). WDz 15, 21 Łukasz stwierdził, że zdawien dawna wkażdym mieście są ludzie, którzy co szabat czytają Mojżesza iwykładają go wsynagogach. 
Według Dz, zwykle miejscem działalności Pawła były synagogi (Salamina – Dz 13, 5; Antiochia Pizydyjska – Dz 13, 14; Ikonium – Dz 14, 11; Antiochia – Dz 14, 27; Tesalonika – Dz 17, 1; Berea – Dz 17, 10; Ateny – Dz 17, 17; Korynt – Dz 18, 4. 7; Efez – Dz 18, 19; 19, 8; por. Damaszek – Dz 9, 2. 20; 26, 11). Dlaczego więc wFilippi Paweł nie udał się „jak zwykle” do synagogi? Dlaczego wDz wodniesieniu do Filippi nie zostali wspomniani ani Żydzi, ani ich synagoga? Odpowiedź wydaje się prosta. WFilippi nie było synagogi, aczcicieli Jahwe było niewielu. Według Dz tylko niewielka grupa żydowskich kobiet i„bojących się Boga” gromadziła się poza murami miasta (Dz 16, 13. 16). Tam było miejsce modlitw, tzw. proseuchē. Nie musiał to koniecznie być budynek, choć wykluczyć tego nie można. Pewne jest jednak, że wwykopaliskach archeologicznych wFilippi dotychczas nie znaleziono śladów synagogi. Nie znaleziono także żadnych śladów judaistycznych. Rodzą się więc dalsze pytania: Dlaczego nie znaleziono żadnych inskrypcji ze ST? Dlaczego wDz była mowa tylko okobietach, agdzie byli żydowscy mężczyźni? Dlaczego Paweł w3, 2 tak ostro ostrzegał przed obrzezanymi? Brak tekstów starotestamentowych można wpewnej mierze tłumaczyć trudnością pisma hebrajskiego. Próbując odpowiedzieć na następne pytania, można odwołać się do przypuszczenia, że wFilippi wczasach NT żyła rzeczywiście jedynie bardzo mała grupka żydowska. Filippi było małym miastem irolniczą kolonią. Nie było więc zbyt atrakcyjne dla Żydów (Bockmuehl, 10; O’Brien, 5). Możliwe, że prozelityzm wFilippi był utrudniony, czego powodem mogło być przerażenie przed żydowskim obrzędem obrzezania. Stąd, być może, dostrzeżenie wDz żydowskich kobiet wFilippi, atakże późniejsze znaczenie kobiet wKościele wFilippi, co zaznaczyło się także wFlp (I. Richter Reimer, Frauen in der Apostelgeschichte, 91-114). 
Podsumowując, należy stwierdzić, że Filippi wczasach NT, istniejąc jako kolonia rzymska, stało się prawdziwą miniaturą Rzymu, również pod względem religijnym. WFilippi, podobnie jak wRzymie, oddawano cześć wielu bóstwom, jednakże dominujący był kult cesarza, konsekwentnie wprowadzany przez Augusta jako oficjalny. WFilippi odnaleziono także ślady wierzeń helleńskich, macedońskich, trackich, egipskich imałoazjatyckich. Zatem istniał pewien rodzaj pluralizmu religijnego, jednakże zwyraźną dominacją kultu cesarskiego. Ten pluralizm religijny wyrażał się pokojową koegzystencją różnych wierzeń. Dotąd jednakże wFilippi nie znaleziono jakichkolwiek archeologicznych śladów judaizmu, choć jego istnienia należałoby się spodziewać ze względu na świadectwa Dz 16, 12 iFlp 3, 2. 
Wczasach NT Filippi przeżywało piękne dni. Wiązało się to zdobrym położeniem przy Via Egnatia ibliskością śródziemnego portu Neapolis. Wypływało również ztego, że po długiej idramatycznej historii Filippi, dzięki uczynieniu zeń w31 r. przed Chr. Colonia Iulia Augusta Philippensis, przyszedł okres pokojowego rozwoju. Worganizacji życia polityczno-społecznego mieszkańcy Filippi, wprzeważającej mierze weterani, naśladowali stolicę Imperium, czyniąc zmiasta małą kopię stolicy. 


2. Kościół wFilippi


Przedmiotem tego punktu są zagadnienia związane zKościołem wFilippi. Najpierw opiszemy, jak doszło do przybycia Pawła ztowarzyszami do Filippi (2.1.), następnie przyjrzymy się początkom tej nowej wspólnoty kościelnej (2.2.) ipokażemy, jak prawdopodobnie wyglądała społeczność kościelna (2.3.) oraz jak przedstawiały się kontakty Pawła ztym Kościołem.
2.1. Pierwsze przybycie Pawła do Filippi 


Spróbujemy odpowiedzieć na pytanie: Kiedy ijak doszło do powstania wspólnoty kościelnej wFilippi? Nie jest to łatwe, gdyż wiąże się ze skomplikowanym zagadnieniem chronologii życia idziałalności apostoła. Pierwsza część pytania dotyczy czasu założenia gminy kościelnej wFilippi iwiąże się zproblemem datowania tzw. drugiej podróży apostolskiej. Ponieważ niełatwo określić, kiedy Paweł udał się wtę podróż, aby odwiedzić gminy założone podczas tzw. pierwszej podróży (45-46), egzegeci próbują wskazać jakiś pewny historycznie punkt, który pozwoliłby datować poszczególne etapy. 
Takim punktem jest pobyt Pawła wKoryncie, adokładniej oskarżenie Pawła przez Żydów ipostawienie go przed sądem prokonsula Galliona. Zwykle prokonsul sprawował rządy przez rok. Za panowania Klaudiusza (41-54) obejmował je pierwszego czerwca. Skoro Klaudiusz wysłał na wiosnę 52 r. list, wktórym wspomniał Galliona, nie mogło to mieć miejsca przed objęciem urzędu. Należy więc przyjąć, że Gallio był prokonsulem wAchai wlatach 51-52 iraczej przed upływem pełnej rocznej kadencji zrezygnował ze swej władzy. Na podstawie Dz18, 12 wiadomo, że „kiedy Gallio został prokonsulem Achai, Żydzi jednomyślnie wystąpili przeciw Pawłowi iprzyprowadzili go przed sąd”. WDz 18, 18 Łukasz stwierdził, że Paweł pozostał jeszcze po oskarżeniu go wKoryncie „dłuższy czas” (hēmeras hikanas). Wyrażenie to mogło oznaczać kilka tygodni (por. Dz 9, 23; 27, 7). Jeżeli Paweł przebywał wKoryncie około półtora roku, apo oskarżeniu tylko kilka tygodni, prawdopodobnie Żydzi musieli go oskarżyć stosunkowo wcześnie, już na początku rządów Galliona wAchai, czyli wlecie 51 roku. Paweł udał się potem drogą morską do Jerozolimy (W. Rakocy, Paweł apostoł. Chronologia, 166), aby wziąć udział wtzw. Soborze Jerozolimskim (październik-listopad 51 r.).
Przyjmując, że Paweł opuścił Korynt, udając się drogą morską do Jerozolimy najpóźniej we wrześniu 51 r., aspędził wKoryncie pracowitych 18 miesięcy, musiał przybyć do tego portowego miasta wmarcu 50 roku. Analizując trasy przemierzone przez Pawła iokreślając minimalny czas koniecznego pobytu wkażdym miejscu, aby dokonać tego, oczym informuje świadectwo Dz, przyjmujemy za W. Rakocym, że początek drugiej podróży miał miejsce wAntiochii Syryjskiej najprawdopodobniej na wiosnę 47 roku. Pierwszą zimę (47/48) Paweł spędził wGalacji, drugą (48/49) wMyzji, Troadzie iFilippi, atrzecią wAtenach 49/50 (Paweł apostoł. Chronologia, 118).
Przybycie Pawła do Filippi wiąże się wopisie Dz ztrzema niezwykłymi zdarzeniami, które ciągle stanowią problem dla egzegezy. Wkonsekwencji dotychczasowe plany Apostoła Narodów zostały całkowicie zmienione. Działo się to jakby wdwu etapach bezpośrednio po sobie następujących. Najpierw wpierwszym etapie – Paweł, „ponieważ Duch Święty zabronił im głosić słowo wAzji” (Dz16, 7), „musiał” wędrować przez Frygię oraz Galację iprzybyć do Myzji. Potem, wdrugim etapie, Paweł zamierzał udać się do Bitynii, ale znowu „Duch Jezusa nie pozwolił im” (Dz 16, 7). Trzecim nadzwyczajnym zdarzeniem – jak zaznaczył Łukasz – było to, że wczasie pobytu wTroadzie Paweł miał widzenie, wktórym Macedończyk prosił go, ażeby przybył do nich (Dz 16, 8-9). Paweł natychmiast zmienił dotychczasowe plany. Łukasz zaznaczył krótko, ale wymownie: „Zaraz po tym widzeniu staraliśmy się wyruszyć do Macedonii wprzekonaniu, że Bóg nas wezwał, abyśmy głosili im Ewangelię” (Dz 16, 10). 
Jak należy rozumieć te informacje? Czy można traktować je jako legendy, którymi posłużył się Łukasz, aby zgodnie ze swoją koncepcją teologiczną przedstawić, iż udanie się wkierunku Europy nie było decyzją ludzką, ale postanowieniem Ducha? Wielu autorów uważa, że ta historia zjej poszczególnymi motywami jest nieprawdopodobna idlatego nie można jej uznać za historycznie wiarogodną. Zauważmy, że od momentu podjęcia decyzji udania się do Macedonii, Łukasz, opisując podróż Pawła, używa formy „my” (edzētēsamen, hēmas). Czy wten sposób został zaznaczony jego udział wpodróży? Nie wydaje się to absolutnie konieczne, ale też nie wyklucza takiej ewentualności. Być może wtzw. Wir-Berichte (opisach z„my”) można widzieć zG. Schneiderem (Die Apostelgeschichte, t.1, 94), że teraz „sam Bóg określa drogę misjonarzy, awięc drogę zAzji aż do Rzymu”. Podporządkowanie się Pawła ijego towarzyszy temu, co Duch żądał, przypomina postawę Piotra wzwiązku zchrztem setnika Korneliusza zDz 10, 1-48. 
Podróż zTroady została bardzo krótko przedstawiona. Łukasz zaznaczył jedynie: „Odbiwszy od lądu wTroadzie, popłynęliśmy wprost do Samotraki, anastępnego dnia do Neapolu, astąd do Filippi” (Dz 16, 11-12). Można powiedzieć, że według tego opisu wszyscy jakby śpieszyli się, aby jak najszybciej dotrzeć do Macedonii, adokładniej do Filippi, iwten sposób spełnić polecenie Ducha, który parokrotnie naprowadzał ich na całkowicie nową drogę ewangelizacji. Paweł, Sylas, Tymoteusz iŁukasz weszli więc „posłusznie” do miasta prawdopodobnie przez bramą południowo-wschodnią. Pięknie wyraził to P. Pilhofer (Philippi, t.1, 92): „Kto – jak Paweł – wchodził ze Wschodu do Filippi, wchodził winny świat. Rzymskie kolonie można było wprawdzie spotkać wAzji Mniejszej, ale żadna nie była tak «rzymska» jak Filippi. Zapewne Rzymianie nie byli liczebnie wwiększości, tak pozwalają przypuszczać rzymskie rysy miast, jednakże sposób życia był całkowicie rzymski”. 
To, co działo się dalej wFilippi według opisu Dz, sprawia wrażenie wyraźnego zwolnienia dotychczasowej dynamiki. Łukasz odnotował tylko, że Filippi było głównym miastem Macedonii irzymską kolonią. Zaznaczył też, że wtym mieście spędzili kilka dni (Dz 16, 12). Łukasz nie opisał jednak, czym wtym czasie zajmowali się nowi przybysze. Może zafascynowani oryginalnością miasta najpierw po prostu je zwiedzali. Była to przecież „reprodukcja Rzymu” inie byłoby dziwne, gdyby samo miasto mogło wzbudzić zainteresowanie. Może poszukiwali jakiegoś zajęcia. Może poznawali zwyczaje iliczne spotkane tu wierzenia. Może dziwili się, że wtak małym mieście współistnieje tyle różnych wierzeń. Może rozglądali się swoim zwyczajem za synagogą, lecz jej nie znaleźli, gdyż jej tam nie było. Które ztych możliwości są prawdziwe – nie da się zpewnością rozstrzygnąć.

2.2. Początki Kościoła wFilippi


Po „kilku dniach” pobytu, wszabat, Paweł ijego towarzysze wyszli poza bramę miejską, nad rzekę, ponieważ sądzili, że tam znajduje się miejsce modlitwy (proseuchē). Czy chodziło orzekę Gangites, która płynęła poza murami miasta, czy też był to inny potok – nie wiadomo. Także można dyskutować, co znaczy termin proseuchē. Według niektórych autorów, wIw. termin ten wdiasporze żydowskiej posługującej się językiem greckim mógł oznaczać także synagogę. Temu zaprzeczałby fakt, że Łukasz wspomniał jedynie okobietach. Czy mogło to wypływać zjego redakcyjnych zamiarów, aby podkreślić znaczenie kobiet? Jest to możliwe, ale może też być przekazywana informacja, że wFilippi znaczenie kobiet było zdecydowanie większe. Dodajmy, że do istnienia synagogi potrzebnych było przynajmniej dziesięciu mężczyzn (StrBill, t.4, 153). 
Wszystko to nie jest zbyt ważne dla działalności Pawła wFilippi. Wystarczy przyjąć, że Paweł rzeczywiście udał się na miejsce modlitwy położone nad rzeką płynącą wpobliżu. Takie położenie było niezbędne dla obrzędowych obmyć żydowskich. Pierwsze wystąpienie Pawła nie było jeszcze głoszeniem, októrym będzie mowa wDz 16, 21 (katangellousin), ale raczej luźną rozmową zkobietami, które tam przybyły. To wyraża czasownik elaloumen (rozmawialiśmy). Mimo prywatnego charakteru rozmowy stało się coś niezwykłego, co dało początek Kościołowi wFilippi. Łukasz przedstawił to precyzyjnie iwpięknych słowach. 
Łukasz zaznaczył, że pewna sprzedająca purpurę kobieta oimieniu Lidia, zmiasta Tiatyry, „bojąca się Boga”, przysłuchiwała się uważnie temu, co mówił Paweł. Imię Lidia niekoniecznie musiało być imieniem własnym. Mogło wskazywać na pochodzenie kobiety zprowincji Lidia wAzji Mniejszej iwtedy lepiej byłoby tłumaczyć przez „Lidyjka”. Nie można jednak wykluczyć, że było to jej imię własne. Tiatyra, miasto znane wstarożytności zfarbowania iprodukcji tkanin, było położone na północ od stolicy prowincji Sardes. Lidia była raczej imigrantką aniżeli kupcem przybyłym zTiatyry. Określenie bojący się Boga, czciciel (sebomenē ton Theon) wskazuje na poganina, który sympatyzuje zsynagogą, nie zachowując jednak przepisów Tory, azwłaszcza nie poddając się obrzezaniu (Józef Flawiusz, Ant. 14, 110; R. Kratz, Sebomai, w: EWNT III, 562). Lidia była więc sympatyzującą zjudaizmem kobietą, która zajmowała się sprzedażą luksusowego towaru, purpury (Plutarch, Herodot, Pliniusz Starszy). Już ztego można wnosić, że musiała być dość bogata. Znastępnego wersetu dowiemy się, że była właścicielką domu. Zauważmy dwukrotne podkreślenie zasłuchania tej kobiety. Podczas gdy pierwsze ēkouen wskazało na zwykłą czynność słuchania, to drugie prosechein wpołączeniu zdat. wskazuje na szczególnie uważne nasłuchiwanie iprzyjmowanie za prawdę tego, co było mówione (H. Balz, Proseuchomai, w: EWNT III, 409-410). Drugie słuchanie było już przejawem specjalnej łaski otrzymanej od Pana, która spowodowała otwarcie serca tej kobiety. Podobnie „otwarły się oczy” uczniom wEmaus przy łamaniu chleba (Łk 24, 30-31. 45). 
Rezultatem przysłuchiwania się iotwarcia serca było przyjęcie chrztu przez Lidię icały jej dom. Termin dom (oikos) należy pojmować szerzej niż czynimy to współcześnie. „Dom” oznaczał całą „wspólnotę domową” (por. Łk 10, 5; 19, 9; Dz 11, 14; 16, 31), która obejmowała także rodzinę, krewnych, niewolników, anawet – ubardziej wpływowych właścicieli – niektórych przyjaciół (H.-J.Klauck, Hausgemeinde, 23; K. Lehmeier, Oikos und Oikonomia, 315-320). Tak więc Lidia iwszyscy należący do jej rodziny przyjęli chrzest. Byli to wtym wypadku poza mater-familias (Lidia) także dzieci, niewolnicy iwyzwoleńcy, arównież przyjaciele (W. Kic, Misja macedońska Pawła, 115). Wten sposób pierwsi chrześcijanie pojawili się na kontynencie europejskim. Chrzest nie był końcem znajomości Pawła zdomem Lidii. Wdalszej części w.15 Łukasz zaznaczył śmiałą prośbę wyrażoną wretorycznym pytaniu nowo ochrzczonej: „Jeżeli uważacie mnie za wierną Panu, to przyjdźcie do mego domu izamieszkajcie wnim!”. Prośba nie była tylko wyrazem gościnności, ale raczej konsekwencją wiary, bo jak napisał D. Zeller „wiara jest łaską, awierzący służy tym, co posiada, powstaje kościół domowy itym samym powstaje miejsce dla misjonarzy” (według K. Kliesch, Apostelgeschichte, 114). Dla Pawła mogło to stanowić problem, gdyż zwykle nie chciał być ciężarem dla innych ikorzystać zich bogactwa. Teraz jednakże, ze względu na wiarę kobiety isiłę jej przekonywania przyjął zaproszenie. Łukasz zaznaczył krótko: „Iwymogła to na nas”. Prawdopodobne jest, że wten sposób doszło do powstania wdomu Lidii Kościoła domowego, atym samym pierwszego Kościoła Europy. 
Obok pierwszego radosnego motywu Filippi, którym było otwarcie serca, chrzest ipierwszy Kościół europejski, co niewątpliwie mile zapisało się wpamięci misjonarzy, pojawił się kolejny, którym będzie cierpienie dla Chrystusa. Takim tytułem można nazwać doświadczenie opisane przez Łukasza wDz 16, 16-24 (por. 1 Tes 2, 2). Początkiem stało się zdarzenie związane zinną kobietą, opętaną niewolnicą. 
Przepowiadanie przyszłości przez tę kobietę przynosiło jej właścicielom znaczący dochód. Kiedy Paweł ztowarzyszami udawali się na miejsce modlitwy, niewolnica biegła ikrzyczała: „Ci ludzie są sługami Boga Najwyższego, oni wam głoszą drogę zbawienia” (w. 17). Historia powtarzała się wielokrotnie, stała się uciążliwa iszkodliwa dla dalszego budowania Kościoła wEuropie. Przecież Paweł przybył do Macedonii, aby – zgodnie zwidzeniem – pomóc Macedończykom. Odwrócił się więc iposłużył się egzorcyzmem. Rezultat był natychmiastowy. Po wypowiedzeniu formuły: „Rozkazuję ci wimię Jezusa Chrystusa, abyś zniej wyszedł” (w. 18), demon wyszedł zniewolnicy. Opętana niewolnica mówiła wprawdzie przed egzorcyzmem prawdę, wołając: „Ci ludzie są sługami Boga Najwyższego” (Dz 16, 17), jednakże Paweł nie mógł zgodzić się na tego rodzaju głoszenie. Jego postawa była więc podobna do tej, którą demonstrował Jezus wobec opętanych iniechcianych wyznań demonów (por. Mk 1, 24; 5, 7; Łk 4, 34; Mt 8, 29). Zauważmy kontrast obrazu Łukasza, gdzie zjednej strony mamy bogatą kobietę „bojącą się Boga” iotwierającą serce na wiarę, azdrugiej biedną niewolnicę, która krzyczy iboi się swoich panów, dla których jest tylko przedmiotem przynoszącym zysk (H. Langkammer, Apostoł Paweł, 154-155). Do tego zestawienia obrazów zachęcają wersety wprowadzające do obydwu zdarzeń (udanie się do miejsca modlitwy: ww. 13. 16). 
Dalszy ciąg zdarzeń był już błyskawiczny. Kiedy właściciele niewolnicy zobaczyli co się stało, że ich dotychczasowy interes skończył się, zaciągnęli Pawła iSylasa na forum (agora) przed pretorów. Czasownik eilkysan wskazuje na czynność ciągnięcia, używany wliteralnym znaczeniu raczej wodniesieniu do przedmiotów (miecz, sieć, por. J 18, 10; 21, 6. 11). Oskarżenia wobec pretorów były kontynuacją bezprawia wyrażającego się już w„nieludzkim zaciągnięciu”. Zgodny zprawdą powód, jakim była utrata zysków, nie został wspomniany, natomiast popłynęła cała litania zarzutów wykorzystujących sytuację lokalną, amoże także wcałym Imperium. Wtym mniej więcej czasie cesarz Klaudiusz (41-54 po Chr.) wypędził Żydów zRzymu jako assidue tumultuantes (wzniecający zamieszki). Oskarżyciele stwierdzają, że teraz „przywleczeni” sieją niepokój wmieście (w. 20), są Żydami igłoszą obyczaje, których Rzymianie, jakimi czuli się Filipianie, nie powinni przyjmować (w. 21). Niewykluczone, że zarzut miał jeszcze jakąś dodatkową, anieznaną, lokalną podstawę. 
Możliwe, że oskarżający słyszeli odziałalności Pawła, amoże już iożyciu chrześcijan zdomu Lidii wFilippi, np. mógł im się nie podobać „braterski pocałunek” podczas Eucharystii. Wydaje się, że słuszność antyjudaistycznego nastawienia, została potwierdzona, ponieważ gdy zbiegł się tłum (ochlos), pretorzy bez jakiegokolwiek przesłuchania wydali natychmiastowy wyrok. Przesłuchanie doprowadziłoby prawdopodobnie do wyjaśnienia, że Paweł jest obywatelem rzymskim ijako taki nie może być biczowany rózgami. Stało się inaczej – Paweł iSylas na rozkaz pretorów, bez formalnej rozprawy, zostali odarci zubrania iubiczowani rózgami (w. 22). Następnie wtrącono ich do więzienia, adowódca straży otrzymał polecenie specjalnego pilnowania (w. 23). Ten, stosownie do polecenia, wtrącił ich do wewnętrznego lochu więziennego, adla większego bezpieczeństwa ich nogi zakuto wdyby (w. 24).
Wydawałoby się, że na tym historia się skończyła. Zarządca więzienia wypełnił swój obowiązek, więźniowie zostali „zabezpieczeni” przed ucieczką, tłum się rozszedł, aoskarżyciele zostali uspokojeni. Tymczasem opółnocy Paweł iSylas śpiewali hymny, wychwalając Boga, ainni więźniowie słuchali (w. 25; por. Dn 3, 24) (K. Kliesch, Apostelgeschichte, 115). Nagle zatrzęsła się ziemia idrgnęły fundamenty więzienia. Wtej samej chwili otwarły się wszystkie drzwi iopadły kajdany (w. 26). Jeżeli samo trzęsienie można zrozumieć jako naturalne zdarzenie, to zpewnością nie można tak zrozumieć skwapliwie zaznaczonych przez Łukasza szczegółów otwarcia wszystkich (pasai) drzwi iopadnięcia wszystkich (pantōn) kajdan. Łukasz świadomie interpretuje zdarzenie jako specjalną interwencję Bożą, odpowiedź na radosne chwalenie go przez tych, którzy woczach wrogów przecież cierpieli. 
Dalej Łukaszowy opis cudownego zdarzenia zmienia się whistorię dramatycznego nawrócenia dowódcy więzienia. Według Dz, kiedy strażnik się obudził iujrzał otwarte drzwi, chciał popełnić samobójstwo, ponieważ był przekonany, że więźniowie – zwłaszcza najpilniej strzeżeni – uciekli. Temu jednak zapobiegł Paweł, krzycząc: „Nie czyń sobie nic złego, bo jesteśmy tu wszyscy!” (w. 28). Dozorca, wziąwszy prawdopodobnie pochodnię, upadł drżący do nóg Pawła iSylasa (w. 29). Następnie wyprowadził ich na zewnątrz więzienia izapytał: „Panowie, co mam czynić, aby się zbawić?” (w. 30). Tytuł „panowie”, jakim posłużył się strażnik, mógł wyrażać szacunek, ale również to, że wziął ich za bogów. Pierwsza część odpowiedzi Pawła wskazuje na prawdziwego Pana, którym jest Jezus iwktórego powinien uwierzyć. Rezultatem wskazanej iwłaściwej postawy będzie zbawienie jego icałego jego domu (w. 31) (W. Kic, Misja macedońska Pawła, 115-117). Kiedy więźniowie znaleźli się wśród rodziny strażnika – nie jest jasne. Można przypuszczać, że kolejność zdarzeń była trochę inna niż ta przekazana przez Łukasza. Najpierw wzięcie Pawła oraz Sylasa iobmycie ich ran (w. 33a), potem nauczanie wszystkich domowników (w. 32), adopiero na końcu chrzest dozorcy „wraz zcałym jego domem” (w. 33b). Odpowiedź dozorcy więzienia na łaskę otrzymanej wiary ichrzest była podobna do tej, jaką dała Lidia. Paweł iSylas zostali wprowadzeni do mieszkania, zasiedli do stołu „wraz zcałym domem”, co było wyrazem autentycznej igłębokiej radości (w. 34). 
Po nocnych zdarzeniach Paweł iSylas prawdopodobnie za obopólną zgodą udali się ponownie do celi, by tam oczekiwać dalszych zdarzeń. Gdy nadszedł dzień, przybyli liktorzy posłani przez pretorów, aby naczelnik więzienia zwolnił ich. Strażnik powiedział: „Pretorzy przysłali, aby was wypuścić. Wyjdźcie więc teraz iidźcie wpokoju!” (ww. 36b. 37a). Wysyłanie (ekselthontes poreuesthe en eirēnē(i)) albo trwanie wpokoju było typowym pozdrowieniem, zaznaczonym wielokrotnie wST (Sdz 18, 6; 1 Sm 1, 17; 20, 42; 2 Sm 15, 9; Jdt 8, 35) iNT (Mk5, 34; Łk 2, 29; 7, 50; 8, 48; 1 Kor 16, 11; Jk 2, 16). Paweł jednak nie zadowolił się takim dyplomatycznym rozwiązaniem sprawy ipowiedział: „Publicznie, bez sądu biczowali nas, obywateli rzymskich, iwtrącili do więzienia, ateraz cichaczem nas wyrzucają? O, nie! Niech tu sami przyjdą iwyprowadzą nas!” (w.37). Liktorzy przekazali to, co powiedział Paweł, apretorzy przestraszyli się, że uwięzieni są obywatelami rzymskimi. Podporządkowali się temu, czego żądał Paweł przyszli, przeprosili izarazem prosili, żeby opuścili miasto (w. 39). Paweł oraz Sylas, opuściwszy więzienie, udali się najpierw do Lidii. Tam zobaczyli się znowo ochrzczonymi braćmi wwierze, pocieszyli ich idopiero wtedy, prawdopodobnie razem zTymoteuszem, udali się wkierunku Tesaloniki. 
Zwróćmy uwagę na końcowy etap zdarzeń wFilippi. Łukasz wDz 16, 40 zaznaczył, że Paweł nie podporządkował się natychmiast prośbie pretorów, ale – jakby ciągle wypełniając obowiązek pomocy zDz 16, 9 – powrócił, aby zobaczyć się zbraćmi. Termin bracia (adelfoi) jest terminem eklezjalnym iwskazuje na chrześcijan stanowiących Kościół. Paweł iSylas powrócili po to, aby ich pocieszyć (parekalesan). Zdaniem J. Thomasa wyraz ten oznacza wtym kontekście błogosławiąco-pocieszające pożegnanie, które poucza ołączności wiary icierpienia (Parakaleō, w: EWNT III, 63). Nie da się dokładnie określić, jak długo mogło ono trwać. Na podstawie Dz wydaje się, że raczej krótko (E. Lohse, Paulus, 100). Zgodnie z1 Tes 2, 2 można przypuszczać, że głosili dalej Ewangelię, mimo zniewag iutrapienia. Po tym czasie Paweł iSylas udali się wkierunku Tesaloniki, aŁukasz ibyć może także Tymoteusz pozostali (Dz 17, 1. 4. 14), by utrwalać dzieło budowy Kościoła rozpoczęte przez Pawła. 
Podsumowując opis tego jakże owocnego pobytu Pawła ztowarzyszami wFilippi, nie można określić zpewnością jego czasu. Musiał to jednak być dość długi okres, może około miesiąca, „aby doszło do powstania więzów przyjaźni między Pawłem iwspólnotą wierzących” (Fee, NICNT, 27). Najlepszym wyrazem tej przyjaźni jest przyjęcie od Kościoła wFilippi pomocy finansowej, októrej napisze wFlp, że żaden zKościołów poza wami jednymi nie prowadził ze mną otwartego rachunku przychodu irozchodu, bo do Tesaloniki nawet raz idrugi przysłaliście na moje potrzeby (4, 15-16). 

2.3. Obraz Kościoła wFilippi


Na podstawie świadectwa Dz 16 nie można określić, ilu chrześcijan mógł liczyć Kościół wFilippi, zanim Paweł, Sylas iTymoteusz go opuścili. Wydaje się, że obok dwóch rodzin: Lidii idozorcy więzienia, również inni przyjęli chrzest. Na większą liczbę chrześcijan wskazywałoby to, że w2 Kor 8, 1 Paweł pisze zpodziwem „ołasce Bożej, jakiej dostąpiły Kościoły Macedonii”. Kościół wFilippi, pierwszy na ziemi europejskiej, składał się wprzeważającej mierze znie-Żydów, oczym świadczą m.in. nieżydowsko brzmiące imiona, spotykane także wFlp: Klemens (4, 3); Epafrodyt (2, 25; 4, 18) Ewodia iSyntyche (4, 2). Woparciu oFlp można też wskazać kilka znaczących osób tego Kościoła. Byli nimi biskupi idiakoni, których Paweł wspomniał wpreskrypcie (1, 1). Do nich zaliczał się także Klemens, któremu Paweł zlecił delikatną misję pomocy dwom znanym tylko imiennie kobietom (4, 3). Kolejną znaczącą osobą był niewątpliwie Epafrodyt – wysłannik Filipian itakże posłaniec Pawła (2, 25. 28-29), wktórym Paweł widział brata, współpracownika iwspółbojownika, ionim napisał: przyjmijcie go wPanu zpełną radością! Atakich jak on szanujcie. Bo dla dzieła Chrystusa, aż do śmierci się zbliżył, narażając życie, aby zastąpić wasz brak przy posłudze dla mnie (2, 29-30). Wżyciu Kościoła wFilippi znaczącą rolę odgrywały kobiety (F.X. Malinowski, The Brave Women, 60-64; A.J. Köstenberger, Women in the Pauline Mission, 241-247), oczym świadczy chrzest Lidii oraz wspomnienie Ewodii iSyntychy (4, 2). Te dwie ostatnie osoby są wprawdzie bliżej nieznane, ale zpewnością były to dwie zasłużone chrześcijańskie kobiety. Czy można jedną znich identyfikować zLidią zDz 16, 14, pozostaje ciągle zagadnieniem otwartym. Wydaje się, że wymienieni imiennie „bracia isiostry” zKościoła wFilippi mogli być ludźmi dość majętnymi, skoro zich pomocy Paweł kilkakrotnie skorzystał (4, 15-18). Również posiadanie własnych domów świadczyło oich zamożności (Lidia, dozorca więzienny). Jednakże zpewnością zdecydowana większość wywodziła się zniższych warstw społecznych (niewolnicy, wyzwoleńcy) (S. Bieberstein, Der Brief des Paulus nach Philippi, 9).
Obok niewątpliwie pozytywnych elementów życia Kościoła wFilippi istniały problemy, które wpewien sposób odzwierciedliły się także wLiście. Paweł reaguje, aby młody ibujnie rozwijający się Kościół wFilippi ostrzec przed zagrożeniami. Problem, jakie to były niebezpieczeństwa, doprowadził do licznych dyskusji ipowstania wielu hipotez wśród egzegetów. Niebezpieczeństwa te można najogólniej podzielić na dwie grupy: jedne zagrażały Kościołowi od zewnątrz, adrugie miały charakter wewnętrzny. 
Przedstawicielami zewnętrznej opozycji wobec Kościoła wFilippi byli Żydzi, którzy chociaż nieliczni, chytrze idlatego niebezpiecznie zagrażali. Byli to propagatorzy judaizmu, którzy domagali się przyjęcia judaizmu także od poganochrześcijan (3, 2-11). Ludzie ci, bazując na pracy Pawła, chcieli zdobyć nowych wyznawców judaizmu. Zazdrosnym okiem patrzyli na jego pracę iosiągnięcia. Sytuacja tego rodzaju znana była także wżyciu innych gmin chrześcijańskich (Dz 20, 3: 21, 27-30; 23, 12-15). Ponieważ niebezpieczeństwo było rzeczywiście groźne, Paweł zareagował ostro izdecydowanie (1, 28; 3, 2). Filipianie raczej nie zauważyli, że chrześcijańskiej tożsamości tego Kościoła grozi poważne niebezpieczeństwo. Paweł posłużył się trzema bardzo ostrymi epitetami, zanotowanymi w3, 2 (psy, źli pracownicy, okaleczeńcy), by ich zupełnie zdyskwalifikować (por. Ga 5, 11-12). Ciąg dalszy jest już merytorycznym przedstawieniem istoty problemu, by stwierdzić: albowiem my jesteśmy prawdziwie ludem obrzezanym – my, sprawujący kult wDuchu Bożym idumni wChrystusie Jezusie, anie pokładający ufności wciele (3, 3). 
Innym zewnętrznym zagrożeniem była opozycja nieżydowska (1, 28-30; 2,15; 3, 18-19). Rzymianie, którzy wprawdzie tolerowali wierzenia podbitych ludów, byli jednak wrogo nastawieni, gdy próbowano wprowadzić nowe wierzenia, zwłaszcza te, które wyraźnie nie akceptowały boskiego kultu cesarza isprzeciwiały się mu. Sytuację trafnie opisuje L. Bormann, stwierdzając, że treść Ewangelii głoszonej przez Pawła „relatywizowała religijną ipolityczną władzę cesarza (2, 5-11) zarówno na niebie, jak ina ziemi, idlatego podlegała ostrej krytyce” (Philippi, Stadt und Christengemeinde, 22-23). Ilustracją tego konfliktu jest oskarżenie wobec pretorów po egzorcyzmie niewolnicy (Dz 16, 20-21). Paweł widzi wtych ludziach przeciwników (antikeimenōn), którym nie można dać się zastraszyć izktórymi Filipianie toczą walkę, podobną do tej toczonej przez apostoła. Według Pawła, łaską jest zarówno wiara wChrystusa, jak icierpienie dla Niego (1, 28-30). Interpretacja cierpienia jako łaski była czymś całkowicie obcym wświecie grecko-rzymskim istawała się zrozumiała tylko wświetle postawy Jezusa (U.B. Müller, 27-28). Termin „przeciwnicy” ma dość ogólne znaczenie iobejmuje wszystkich możliwych przeciwników Ewangelii, pogan oraz Żydów. Można się jednak zgodzić zFee (NICNT, 31), że pierwszym źródłem tego cierpienia są obywatele rzymscy gdyż „wierzący Filipianie są wopozycji do «narodu przewrotnego izepsutego» (2, 15), który jest przeznaczony «na zagładę» (1, 28)”.
Sytuacja nowo ochrzczonych członków Kościoła wFilippi była poważna, gdyż sprzeciwiali się wprost temu, co głosili Rzymianie. Paweł ziemską ojczyznę widział całkowicie inaczej igłosił to chrześcijanom: Nasza bowiem ojczyzna jest wniebie (3, 20). Chrześcijanie żyją wprawdzie jeszcze ciągle winnej ojczyźnie, jednak dla nich nieustannie trwającym wyzwaniem jest życie godne Ewangelii Chrystusa (1, 27), czyli wierność nie tej głoszonej przez Rzymian. Ich prawdziwym Panem iZbawcą nie jest cesarz, choć tymi tytułami się posługiwał, chcąc odbierać chwałę tego rodzaju od wszystkich, ale jedynie Pan nasz, Jezus Chrystus (1, 2; 2, 11; 3, 8. 20). Takiej lojalności wobec innego iniepojętego Pana nie mogli znieść oddający kult cesarzowi, którego uważano za najbardziej potężnego wcałym Imperium. Stąd jeszcze większym szokiem dla czcicieli cesarza było to, że Pan, którego czcili chrześcijanie, przyjął sposób istnienia jako niewolnik (doulos), stawszy się jednym zludzi iwwyglądzie widziany jako człowiek, upokorzył samego siebie, będąc posłuszny aż do śmierci ito śmierci krzyża (2, 8). Rezultatem takiej niesłychanej postawy będzie to, że wszyscy wyznają, iż Jezus Chrystus jest PANEM – ku chwale Boga Ojca (2, 11). Wierność takim poglądom była cierniem woku dla tych, którzy patrzyli diametralnie inaczej. Wkonsekwencji występowano coraz bardziej zdecydowanie przeciw chrześcijanom, co widać już wFilippi, aco znalazło swoje straszne apogeum wprześladowaniach za cesarza Nerona (54-68). 
Obok czyhających na gminę zagrożeń zewnętrznych, zczego Paweł dobrze zdaje sobie sprawę, były także zagrożenia wewnętrzne. Największe tkwiło wbraku jednomyślności. Nie dotyczyło spraw doktrynalnych, ale praktycznego życia. Wskutek osobowych różnic, atakże egoizmu, próżności, ibraku pokory, dochodziło do konfliktów, októrych wiadomości docierały do Pawła. Dlatego apostoł nawołuje wFlp wielokrotnie do jedności (1, 27; 2, 2-4. 14; 4, 2) iwskazuje na ideał autentycznej doskonałości (3, 12-17). Ludzie Kościoła nie mogą naśladować wrogów krzyża Chrystusowego. Chrześcijanie powinni wkonsekwentnym dążeniu do doskonałości naśladować samego Pana. Doskonałość bowiem nie jest niezdolnością do grzeszenia. ale możliwie najdokładniejszym podporządkowaniem się woli Bożej (por. Rz 12, 1-2; Kol 4, 12). Przy takiej postawie nie będzie problemów zajmowania należnego miejsca wKościele ido tego zachęca Paweł (4, 1; 2, 16) (W. Schmithals, Die Irrlehrer, 83; Schenk, 272).
Przykładem wewnętrznego problemu gminy wFilippi, którego ciągle nie można wpełni wyjaśnić, jest konflikt dwu kobiet: Ewodii iSyntychy (4, 2-3). Przypuszczenie, że obydwie kobiety stały na czele dwóch różnych Kościołów domowych, jest raczej nie do utrzymania. Obydwie bliżej nieznane kobiety były prawdopodobnie tylko znaczącymi osobistościami Kościoła wFilippi. Wiązało się to zich wcześniejszą pracą razem zPawłem dla Ewangelii (4, 3). Paweł przez dwukrotne użycie czasownika parakalō (proszę) iich imion własnych prawdopodobnie chciał możliwie najbardziej osobiście się do nich zwrócić. To znaczy zauważa, że greckie imiona tych kobiet mają interesującą etymologię. Imię Ewodia (Euodia) wskazuje na drogę albo łatwą podróż wgórach, awięc znaczenie imienia wskazywałoby na „życzenie szczęścia wpodróży”. Imię Syntycha (Syntychē) etymologicznie oznacza spotkanie, tzn. „szczęśliwe spotkanie”. Paweł więc domaga się od kobiet mających „tak dużo mówiące imiona”, aby je godnie nosiły. Także trzecie imię Syzyg tkwi wkontekście prośby, oznacza bowiem „wiernego sprzymierzeńca” (Aletti, 284-285). Jeżeli Paweł zwraca się przez gnēsie sydzyge (wierny, wierny sprzymierzeńcze), to znaczy, że ten, który nie sprzeniewierzył się swojemu imieniu, ma pomóc kobietom, by jak najszybciej odnalazły jedność wKościele. Można więc wzestawieniu tych trzech imion widzieć „wezwanie do jedności” (P. Pilhofer, Philippi, t.1, 16-28, 241-242). Czasownik fronein ma znaczenie bardzo szerokie, aPaweł używa go wielokrotnie wFlp (1, 7; 2, 2. 5; 3, 15. 19; 4, 2. 10), co zobaczymy dalej przy egzegezie tych wersetów. Czasownik ten może oznaczać sam zamiar, dążenie, to samo uczucie wpraktycznie każdej sytuacji życia kościelnego. Paweł nie określa dokładnie tego, oczym się dowiedział, prawdopodobnie zdelikatności iponieważ był przekonany, że jego prośba przyniesie pozytywny rezultat. Tłumaczenie apelu Pawła przez: aby były jedno urzeczywistniające wPanu (4, 2), podkreśla eklezjalny wymiar skierowanej prośby. 
Kościół wFilippi musiał walczyć zjeszcze jednym zagrożeniem – od pogan. Już sam Paweł zetknął się ztym wzwiązku zegzorcyzmem niewolnicy (Dz 16, 16-24). Przed tymi zagrożeniami można widzieć ostrzeżenie także wprzestrogach Pawła w1, 28-30; 2, 2-4; 3, 18-19. i4, 2-3.
Znaczenie Kościoła wFilippi miało ciąg dalszy wnastępnym wieku. Wówczas Filippi było ciągle znaczącą gminą chrześcijańską. Ignacy Antiocheński odwiedził ją wdrodze do Rzymu, gdzie w110 r. poniósł śmierć męczeńską. Polikarp († 155), biskup Smyrny, pisał listy do tego Kościoła: „Bracia, nie sam zdecydowałem napisać wam tak osprawiedliwości, ale ponieważ wy zażądaliście tego ode mnie. Ponieważ ani ja, ani ktoś mi równy nie może się równać wmądrości ze świętym isławnym Pawłem, który osobiście przebywał pośród was oraz dokładnie inieomylnie nauczał ludzi tamtejszych wsłowie prawdy, który także do was zoddali pisał listy, przez które wy, jeśli je dokładnie czytacie, możecie budować się wotrzymanej wierze, która jest naszą matką” (Polikarp, Phil.; PG 5, 1007). Także apokryf DzAnd informuje otej wspólnocie kościelnej iwspomina opobycie wniej apostoła Andrzeja. Współcześnie jedynie archeologiczne ślady bazyliki AzV w. iB zVI w. oraz liczne inskrypcje potwierdzają znaczenie tego Kościoła wpierwszych wiekach chrześcijaństwa (Lightfoot, 65). Ostatecznie jednak można współcześnie stwierdzić, że niestety ztego „Kościoła, który wyprzedzał wszystkie inne apostolskie gminy wwierze imiłości, dosłownie mówiąc, nie pozostał nawet kamień na kamieniu. Jego historia jest tylko pamiątką niezgłębionych planów Bożych. Powstały wświecie ze wspaniałymi obietnicami Kościół wFilippi żył bez historii izginął bez pomnika” (G. Schneider, Die Apostelgeschichte, t.2, 289-290).

2.4. Kontakty Pawła zKościołem wFilippi 


Ostatnim zagadnieniem związanym zżyciem Kościoła wFilippi, są kontakty Pawła zpierwszym Kościołem na ziemi europejskiej. Zpewnością dobrze przysłużyły się one podtrzymywaniu życia chrześcijańskiego wulubionej gminie Apostoła Narodów. 
Te kontakty, których ślady znajdujemy wDz iCorpus Paulinum, przybrały wzasadzie trzy podstawowe formy: osobiste odwiedziny Pawła wFilippi, wysłanie posłańców do lub zFilippi oraz pisemne albo ustne przekazywanie wiadomości, atakże przyjmowanie pomocy przez Pawła. Niewątpliwie najbardziej podstawową formą kontaktu były osobiste odwiedziny. Na podstawie Dz można wskazać na trzy albo nawet na czterokrotne osobiste odwiedziny Pawła wKościele wFilippi. 
Pierwszymi były – już omówione – odwiedziny podczas drugiej podróży misyjnej (Dz 16, 1-40). Drugi raz odwiedził Paweł Filippi podczas trzeciej podróży (52-56 po Chr.). Wtedy, doświadczywszy, jak „potężnie rosło iumacniało się słowo Pańskie” (Dz 19, 21) wEfezie, postanowił udać się przez Macedonię iAchaję do Jerozolimy. Według relacji Dz 20, 1-6, wktórej można widzieć szkicowy opis podróży, Paweł wyruszył do Macedonii (w. 1), apotem udał się do Grecji (w. 3). Według 2 Kor 2, 13 Paweł nie spotkał się zTytusem wTroadzie, choć wcześniej tak planował. Spotkanie doszło do skutku iucieszyło Pawła dopiero wMacedonii. Jest raczej nieprawdopodobne, żeby wczasie wędrowania przez Macedonię nie doszło również do odwiedzenia Kościoła wFilippi. Mogło to mieć miejsce wmiesiącach letnich 55 roku. WFilippi, albo wTesalonice, doszło do „zaległego” spotkania zTytusem. Potem Paweł, zamierzając według 1 Kor 16, 5-8 udać się do Koryntu, przybył tam ispędził zimę 55-56 roku. 
Po zimie Paweł wybierał się do Syrii, jednakże zobawy przed spiskiem Żydów, którzy być może zamierzali go nawet podczas tej podróży zabić, zmienił swoje plany iudał się pieszo drogą lądową przez Macedonię (w. 3). Wdrodze powrotnej towarzyszyło Pawłowi siedmiu mężczyzn. Nie była to honorowa asysta, ale raczej ludzie, którzy przybyli zkolektami swoich Kościołów do Koryntu. Trzeci pobyt Pawła wFilippi był dość krótki imiał miejsce na wiosnę 56 roku. Zaraz po święcie Przaśników Paweł prawdopodobnie zŁukaszem, który do niego dołączył, popłynęli do Troady. 
Możliwe również, że Paweł po raz czwarty był wFilippi. Mogło to być już po niezbyt udanej misji wHiszpanii (61 r.), między jesienią 61(62) awiosną 62(63) roku. (W. Rakocy, Paweł apostoł. Chronologia, 338). Kolejność odwiedzenia gmin kościelnych, zpowodu braku wystarczających informacji, jest wtym wypadku całkowicie hipotetyczna iwdużej mierze zależy od tego, jaką wiarygodność historyczną przyznajemy Listom Pasterskim (1 Tm 1, 3; 2 Tm 4, 10-13; Tt 3, 12). Możliwe, że Paweł udał się najpierw do Efezu drogą morską, apotem „wpierwszej kolejności udał się do Macedonii – pragnął zwłaszcza odwiedzić najbardziej oddaną mu wwspólnotę wFilippi” (W. Rakocy, Paweł apostoł. Chronologia, 342). Gdzie udał się potem – trudno określić. Zdaniem W. Rakocego, Paweł mógł się udać do Troady, Efezu, Miletu iKoryntu, apotem przez Ilirię do Epiru, by stamtąd odpłynąć do Italii. Tak zakończyła się prawdopodobnie ostatnia wizyta apostoła wnajważniejszej dla niego wspólnocie (Pytanie oofiarność Filipian, 152-159).
Drugą formą kontaktu, która niemal zastępowała osobistą obecność, było wysyłanie posłańców. Według NT byli nimi Tymoteusz iEpafrodyt. W2, 19-29 Paweł chwali Tymoteusza iprzypomina Filipianom: Znacie jego charakter, gdyż jak ojcu dziecko ze mną niewolniczo służył Ewangelii (2, 22). WEpafrodycie Paweł, według 2, 25, widzi brata, współpracownika (synergos) iwspółbojownika (systratiōtēs). Epafrodyt przybył najpierw jako wysłannik zFilippi imiał zaradzić potrzebom Pawła, adopiero potem stał się wysłańcem Pawła do tejże gminy. Nie można wykluczyć, że Paweł miał kontakt zKościołem wFilippi również przez osoby trzecie, choć ślady takiej komunikacji się nie zachowały. Według L. Bormanna, mogłaby nimi być wzmianka oludziach zdomu Cezara iinformacje ochorobie Epafrodyta (Philippi, Stadt und Christengemeinde, 126). Jak jednak wiadomo, wczasach starożytnych praktykowane było, że ludzie podróżujący za drobną zapłatą przekazywali wiadomości czy listy.
Właśnie te listy nabrały wielkiego znaczenia wapostolskiej pracy Pawła. Można powiedzieć, że właśnie dzięki nim możemy poznawać chrystologiczną głębię nauki Apostoła Narodów. Teologia Pawła jakby dotarła do naszych czasów w„listowym opakowaniu”. Paweł posłużył się tym dostępnym mu gatunkiem, mimo że był on „subiektywny, sytuacyjno-aktualny, komunikatywny, uwarunkowany adresatami i– wkomunikatywnym, anie politycznym znaczeniu – demokratyczny” (O. Wischmeyer, Themen paulinischer Theologie, 287).
Jeszcze inną formą kontaktu było przekazywanie materialnej pomocy przez Filipian Pawłowi iwiadomo, że Paweł kilkakrotnie skorzystał ztakiego wsparcia (4, 10-16; 2, 25. 30; Rz 15, 26; 2 Kor 11, 9). Paweł, dziękując za to, wtzw. liście dziękczynnym (4, 10-20), widzi wtych gestach miłą woń, ofiarę przyjętą imiłą Bogu (w. 18) (E.J. Jezierska, Dobry czyn człowieka, 23-25; L. Bormann, Philippi, Stadt und Christengemeinde, 157-158). Mimo że nieco wcześniej Paweł „niewdzięcznie” stwierdza, iż umie cierpieć niedostatek iobfitować (...) być sytym, igłodować, cierpieć, obfitować idoświadczać braku (w. 12), to jednak zdaje sobie sprawę ze swej sytuacji ipodkreśla łączność Filipian zjego cierpieniem (thlipsis) wczasownikach wskazujących na wspólnotę (synkoinōneō ikoinōneō) (por. 4, 14-15, por. 1, 5. 7; 2, 1; 3, 10.). Paweł posłużył się tu terminologią handlową dla podkreślenia wzajemności kontaktu wyrażanego przez pomoc, mówiąc ootwartym rachunku przychodu irozchodu (w. 15), dostrzega tu jednak wymiar teologiczny. Ostatecznie bowiem to nie Paweł jest odbiorcą darów Filipian, ale Bóg, adarczyńcy wistocie także sami korzystają, gdyż zyskują uBoga. Przecież ostatecznie iPaweł znajduje się wpodobnej sytuacji. Przysyłając pomoc Pawłowi na jego potrzeby (eis tēn chreian moi), oczekują także, że Bóg – stosownie do swego bogactwa – zaspokoi każdą ich potrzebę (pasan chreian hymōn). Wprawdzie wtakiej postawie można dopatrywać się realizacji motywów greckiej przyjaźni (filia), ostatecznie jednak trzeba pamiętać, że postawa Filipian otrzymała sens przekraczający ówczesne konwencje. L.Bormann pisze, że to, co „czynili Filipianie włączało Boga do gry istąd również obfitość jest zrozumiała, gdyż Bóg także odpłaci Filipianom zobfitości swojego bogactwa” (Philippi, Stadt und Christengemeinde, 154).
Podsumowując, można stwierdzić, że kolonia rzymska Filippi była miejscem pierwszych, jakże trudnych idramatycznych początków działalności Pawła wEuropie (J. Flis, Przyczyny iistota, 125-141). Jednakże wrezultacie tych działań powstały społeczności chrześcijańskie wdomu Lidii istrażnika więziennego, atym samym powstał pierwszy Kościół Pawła na naszym kontynencie. Doszło również do zadzierzgnięcia przyjacielskich więzów, których wyrazem były różnorakie kontakty Pawła ztym Kościołem iodwrotnie. Niewątpliwie najlepszym wyrazem przyjaźni łączącej apostoła iumiłowaną wspólnotę był fakt, że chrześcijanie udzielali Pawłowi finansowej pomocy, aPaweł taką pomoc przyjmował iwidział wniej miłą woń, ofiarę przyjętą imiłą Bogu (4, 18). Kościół ten od samego początku musiał stawić czoło wewnętrznym izewnętrznym trudnościom. One jednak nie zakłóciły spokoju Apostoła Narodów, który wysłał do Filippi swój list przepełniony radością. Wyrazem tego niech będzie stwierdzenie Pawła: Bracia moi umiłowani, utęsknieni, radości ikorono moja, umiłowani! (4, 1). Otym jednak dokładniej wkomentarzu. 


3. List do Filipian


3.1. Sposób pisania


Przed przystąpieniem do omówienia kolejnych zagadnień związanych zFlp, spójrzmy na to, jak Paweł najprawdopodobniej pisał swoje listy, wnaszym wypadku Flp. Zwykłym materiałem do pisania listów wIw. były papirus ipergamin. Ten ostatni był materiałem stosunkowo drogim, apapieru zaczęto używać wEuropie dopiero ok. IX wieku. Do korespondencji nie używano raczej tabliczek woskowych, często spotykanych wRzymie, ze względu na łatwość uszkodzenia zapisanego tekstu. Papirus czy pergamin – przed takim wyborem stanął Paweł, przystępując do pisania Listu do Filipian. Obydwa materiały miały swoje plusy iminusy. Papirus był materiałem sporządzanym zroślin (cyperus papyrus), które rosły wdelcie Nilu (L. Bormann, Philippi, Stadt und Christengemeinde, 181). Wporównaniu do innych materiałów był stosunkowo tani. Mógł być zapisywany tylko jednostronnie. Po zwinięciu go wrulon, na zewnętrznej stronie podawano tylko adresata. Zwoje papirusów zajmowały dużo miejsca iłatwo ulegały uszkodzeniom. Pergamin był zdecydowanie droższy, ale można było na nim pisać dwustronnie ibył materiałem zdecydowanie trwalszym. Można zdużym prawdopodobieństwem przypuszczać, że Paweł raczej posłużył się papirusem. Przemawiałby za tym także fakt, że dotychczas znalezione najstarsze fragmenty NT są fragmentami papirusów, chociaż wListach Pasterskich czytamy o„pergaminach” (2 Tm4, 14). Zwykłym narzędziem był calamus (zaostrzona trzcina, pióro, rylec), który pozwalał na przenoszenie tuszu lub atramentu, zreguły wkolorze czarnym.
Paweł zwykle dyktował swoje listy wybranemu skrybie lub raczej osobistemu sekretarzowi (amanuensis), co było zwyczajem popularnym wstarożytności (J.W.Rosłon – J. Łach, Pismo święte jako dzieło ludzkie, 17). Skryba siedział zazwyczaj na ziemi izapisywał swoim pismem materiał trzymany na kolanach. Niekiedy wlistach Pawła zostało wyraźnie zaznaczone to, że ktoś inny pisał list, np. „Pozdrawiam was wPanu ija, Tercjusz, który pisałem ten list” (Rz 16, 22). Niekiedy Paweł dodawał własnoręczne dopiski (por. 1 Kor 16, 21; Ga 6, 11; Kol4, 18; 2 Tes 3, 17). Wstarożytności, inaczej niż współcześnie, rozróżniano autora ipisarza. Autorem listu pozostawał ten, który przekazywał swoje myśli, nie zaś skryba, który jedynie je zapisywał. 
Odpowiedź na pytanie, ile czasu wymagało napisanie listu, nie jest bez znaczenia, ponieważ wlistach Pawła można spotkać braki kontynuacji myśli, co prowadziło wielu egzegetów do doszukiwania się wniektórych znich kompilacji kilku krótszych pism, zktórych później stworzono jeden dziś znany list. Wielu egzegetów, sprzeciwiając się takim teoriom, tłumaczy pewne przeskoki myślowe możliwością przerw wpisaniu listu. Tak mogło się zdarzyć zwłaszcza wtych adresowanych do Koryntian. Wten sposób można też tłumaczyć pewne trudności strukturalne Flp. Otym dokładniej wnastępnym punkcie.
To, jak długo powstawał Flp, zależało niewątpliwie od pisarskiej sprawności pisarza, którym posłużył się apostoł. Dobry pisarz pisał około 70 wyrazów na godzinę. Jeżeli więc Flp liczy 1624 wyrazy, można przypuszczać, że list ten skryba pisał około 24 godzin. Wrezultacie trzeba się liczyć wnajlepszym wypadku z3-4dniami. Wszystko uzależnione było nie tylko od sprawności pisarskiej pisarza, jego wytrzymałości fizycznej, ale także od konkretnego materiału pisarskiego, którym się posługiwano. Wpływ na długość procesu pisania miało niewątpliwie także to, że Paweł niejednokrotnie przerywał dyktowanie, by powrócić do niego po jakimś czasie, wktórym mogły dotrzeć do apostoła nowe informacje, atakże Paweł mógł dotychczasową myśl wzbogacić onowe przemyślenia. Można więc przyjąć, że Flp liczący 104 wersety mógł powstać wprzeciągu niemal tygodnia.

3.2. Autor iintegralność


Flp jest jednym znajkrótszych listów Pawła, ponieważ zawiera tylko 1624 wyrazy, podczas gdy najdłuższy list liczy ich ponad 7000 (Rz). Najstarsze zachowane inajdłuższe fragmenty Flp znajdujemy wpapirusie Chester-Beatty (P46). Pochodzi on zkońca II w. iwnim znalazły się następujące fragmenty Flp: 1, 1. 5-15. 17-28; 1, 30 – 2, 12. 14-27; 2, 29 – 3, 8. 10-21; 4, 2-12. 14-23. Mały inieco późniejszy jest papirus zKairu, pochodzący zprzełomu III-IV w. (P16). Ten papirus uzupełnia brakujące fragmenty 3, 9-17 i4, 2-8. Cały tekst współcześnie znanego Flp znajdujemy już wważnych kodeksach zIV w.: Sinaiticus (ℵ) iVaticanus (B). 
Wnowotestamentalnej krytyce tekstu Flp brak większych problemów, co zobaczymy przy egzegezie poszczególnych wersetów. Jedynym wyjątkiem jest wyrażenie zbiskupami idiakonami, które mogłoby – zdaniem niektórych egzegetów – być „późniejszą glosą”. 
Spójrzmy na statystykę występowania poszczególnych wyrazów wliście (Schenk, 334). Wśród rzeczowników najczęstszymi są: 
1.Christos (Chrystus) – 37 razy: 1, 1-3. 6. 8. 10-11. 13. 15. 17-19. 23. 26-27. 29; 2, 1. 5. 11. 16. 21. 30; 3, 3. 7-9. 12. 14. 18. 20; 4, 7. 19. 21. 23;
2.Theos (Bóg) – 24 razy: 1, 2-3. 8. 11. 28; 2, 6. 9. 11. 13. 15. 27; 3, 3. 9. 14-15. 19; 4, 6-7. 9. 16. 18-20;
3.Iēsous (Jezus) – 22 razy: 1, 1-2. 6. 8. 11. 19. 26; 2, 5. 10-11. 19. 21; 3, 3. 8. 12. 14. 20; 4, 7. 19. 21. 23; 
4.Kyrios (Pan) – 15 razy: 1, 2. 14; 2, 11. 19. 24. 29; 3, 1. 8. 20; 4, 1-2. 4-5. 10. 23;
5.euangelion (Ewangelia) – 9 razy: 1, 5. 7. 12. 16. 27; 2, 22; 4, 3. 15; 
6.adelfos (brat) – 9 razy: 1, 12. 14; 2, 25; 3, 1. 13. 17; 4, 1. 8. 21.
Użycie ostatniego terminu jest proporcjonalnie najczęstsze wrelacji do innych listów Pawła. Podobnie ma się sytuacja zrzeczownikiem radość (chara), który występuje wprawdzie tylko czterokrotnie (1, 4. 25; 2, 2. 29; 4, 1), ale proporcjonalnie najczęściej wporównaniu zinnymi listami Pawła. Wśród czasowników, pomijając posiłkowe, których występowanie ze zrozumiałych względów jest najczęstsze (einai – być iechein – mieć: 10 razy), do najczęściej występujących należą: fronein (urzeczywistniać) – 10; chairein (radować się) – 9; ginesthai (stawać się) – 6; hēgeisthai (uważać) – 6; oida (wiem) – 6; peithein (ufać) – 6; ginōskein (poznawać) – 5; pempein (posyłać) – 5 razy. Należy podkreślić, że większość, mianowicie: fronein (urzeczywistniać) (1, 7; 2, 2. 5; 3, 15. 19; 4, 2. 10), chairein (radować się) (1, 18; 2, 17-18; 3, 1; 4, 4), hēgeomai (uważać) (2, 3. 6. 25; 3, 7-8) ipeithein (ufać) (1, 6, 14, 25; 2, 24; 3, 3-4) występuje proporcjonalnie najczęściej wporównaniu zinnymi pismami Nowego Testamentu. Natomiast czasownik pempein (posyłać) wprawdzie występuje tylko pięciokrotnie (2, 19. 23. 25. 28; 4, 16), zaimek egō (ja) – 52 razy, aprzysłówek pantote (zawsze) – 4 razy, to jednak należą one do proporcjonalnie najczęstszych wcałym Corpus Paulinum. 
Niewątpliwym autorem listu jest Paweł. Współcześnie nikt zegzegetów tego nie kwestionuje. Pogląd ten bazuje najpierw na szeregu świadectw zewnętrznych. Bowiem już wspomniany Polikarp (ok. 110 r.) nie tylko wspominał olistach do Kościoła wFilippi, ale także zacytował kilka fragmentów (Phil. 1, 1; 2, 16-17; 3, 8). WPawle widzieli także autora: Klemens Rzymski (1 Clem 47, 1, 2), Ireneusz (Adv. haer. 4, 8, 3; 5, 13, 4; 4, 18, 4), Klemens Aleksandryjski (Paed. 16, 7; 79, 6; 91, 23; Strom. 4, 13, 92), Tertulian (Praescr. 36; Marc. 5, 20; Carn. Chr. 23) iFragment Muratoriego. Dopiero wXIX w., najpierw F.Ch. Baur (1792-1860), apotem tzw. Szkoła Tybingeńska, zaczęli podważać Pawłowe autorstwo Flp. Jednakże poglądy te zostały odrzucone ijuż następca Baura, C. Weizsäcker (1822-1899), uznał Flp ze względu na jego „serdeczność iciepło” za niewątpliwe dzieło Apostoła Narodów (Das apostolische Zeitalter, 235-240). 
Za autorstwem Pawła przemawia również wiele argumentów wewnętrznych. Słownictwo jest pełne wyrazów znanych zinnych listów Pawła, aniewątpliwie od apostoła pochodzą zwroty ikonstrukcje syntaktyczne. Może argumentem najbardziej uzasadniającym autorstwo Pawła jest charakterystyczny ciepły ton, odpowiadający bliskiej relacji łączącej apostoła zFilippi (S. Bieberstein, Der Brief des Paulus nach Philippi, 2). Wyrazem tego jest jakże częste posługiwanie się zaimkami osobowymi ja (52 razy) iwy (51 razy). Problematyczne jest jedynie pochodzenie hymnu ouniżeniu iwywyższeniu Chrystusa (2, 6-11). Otym dokładniej wegzegezie odpowiednich wersetów.
Dla współczesnej egzegezy niewątpliwym autorem Flp jest Paweł, awspomniany wpreskrypcie Tymoteusz to tylko jakby dodany świadek, który będąc dobrze znanym wFilippi, podkreśla znaczenie przykazywanych treści. Ostatecznie więc „autorem tego, wkonsensie ze swoim współpracownikiem dyktowanego listu jest tylko Paweł” (Eckey, 41).
Jeżeli określenie autora jest stosunkowo proste iwspółcześnie powszechnie przyjmowane, to pytanie, czy wobecnej wersji Flp mamy jeden, dwa, amoże nawet trzy listy, jest ciągle dyskutowane. Przeciw jedności, zdaniem zwolenników kompilacji kilku listów, przemawia wiele argumentów:
1.Polikarp wspomina olistach (epistolas), które wysyłał Paweł do umiłowanego Kościoła; 
2.Gwałtowna zmiana tonu wypowiedzi między 3, 1, gdzie Paweł zwraca się przez bracia moi, radujcie się wPanu!, a3, 2, gdzie ostrzega słowami: Uważajcie na psy! Uważajcie na złych robotników! Uważajcie na wyrzezańców! 
3.Informacje oplanowanych podróżach Tymoteusza, Epafrodyta, atakże Pawła (2, 19-30), zwykle znajdują się na końcu listów. Można zatem przypuszczać, że jeden list kończyłby się np. na 3, 1; 
4.Posłużenie się wyrażeniem wkońcu (to loipon) wskazuje na zakończenie listu; 
5.Treść fragmentu 3, 2 – 4, 1 wydaje się nawiązywać do innej sytuacji Pawła niż ta, do której robił aluzje wdwóch pierwszych rozdziałach. Oponenci Pawła są określani przez: psy, źli pracownicy iokaleczeńcy (3, 2) iwrogowie krzyża (3, 18);
6.Paweł nie nawiązuje wrozdz. 3 – 4 do kajdan, októrych wspominał w1, 7. 13-14. 17;
7.Podziękowanie za okazaną pomoc (4, 10-20) wobecnym liście wskazuje na chronologicznie większy odstęp czasu. Wydaje się – zwolennikom tego poglądu – mało prawdopodobne, aby Paweł zwlekał zpodziękowaniem aż do tego czasu. Ich zdaniem jest całkiem prawdopodobne, że Paweł wysłał wcześniej krótki list, który obecnie znajdujemy przy końcu Flp;
8.Temat radości, który przewija się przez cały list, nie występuje – co jest zdumiewające – we fragmencie 3, 2 – 4, 3. Werset 3, 1 dobrze łączy się z4, 4.
Te ipodobne argumenty skłaniają wielu autorów do przyjmowania hipotezy odwóch lub trzech listach Pawła, które wobecnie znanym liście zostały złączone wjeden. Zwolennikami dwóch listów są: E.J. Goodspeed: list A(1, 1 – 3, 1ai4, 20-23), który miał być napisany po chorobie Epafrodyta, gdy ten powracał do Filippi. List B (3, 1b – 4, 9) został napisany po powrocie Epafrodyta zpomocą finansową. Inni egzegeci, opowiadający się za dwoma listami, widzą wliście A: 1, 1 – 3, 1 i4, 20-23, awB: 3, 2 – 4, 20. Zwolennikami tego poglądu są m.in. G.Bornkamm, J. Gnilka, E. J. Goodspeed iL.E. Keck. 
Zwolennikami trzech listów wobecnym Flp są: K. Barth, F.W. Beare, J.A.Fitzmyer, R.H. Fuller, H. Koester, E. Lohse, W. Marxsen, J. Murphy-O’Connor, J.Reumann, R. Pesch, W. Schenk iW. Eckey. Trzej ostatni dali wyraz swojemu przekonaniu nawet wtytułach komentarzy. Zwolennicy hipotezy połączenia kilku listów, różnią się wszczegółach proponowanych podziałów. Można jednak stwierdzić, że ogólnie są bardziej lub mniej bliscy przekonania, że najpierw był napisany list A(4, 10-20), jako podziękowanie za otrzymaną pomoc. Później powstał list B, który opisywał aktualną sytuację apostoła (1, 1 – 3, 1; 4, 4-7; 4, 21-23). Wkońcu został napisany list C (3, 2 – 4, 3. 8-9) jako ostra polemika zoponentami. 
Współcześnie coraz więcej autorów, np. G.D. Fee, D. Garland, O. Merk, B. Mengel, W. Egger, P.T. O’Brien, U.B. Müller, J. Roloff, P. Wick iH. Balz, opowiada się za integralnością Flp. Uzasadniając tradycyjny pogląd ojedności Flp, egzegeci odwołują się najpierw do świadectw zewnętrznych. Dotychczas bowiem nie znaleziono wkrytyce tekstu argumentów potwierdzających istnienie kilku listów. Zarówno najstarszy P46 (por. wyżej), jak zupełne teksty, które znajdują się wkodeksach, mają tylko jeden Flp, właśnie wznanej wersji. Świadectwo Polikarpa, według egzegetów, nie musi zakładać istnienia kilku listów. Liczba mnoga użyta przez autora może wskazywać także na ważność przesyłanego listu, co było spotykane wstarożytnych listach. Można także stwierdzić, że Polikarp miał na myśli również inne listy skierowane do Macedończyków (1-2 Tes). 
Przyjmującym raczej trudną do utrzymania hipotezę kompilacji można postawić trudne pytanie: Dlaczego redaktor, łącząc domniemane listy, zrobił to tak niezręcznie itym samym pozostawił ślady niesolidnej roboty? Odpowiadając zaś na pytanie, dlaczego wtreści listu widać przeskoki myślowe, można odwołać się do czasowej długości redakcji listu (por. wyżej) imożliwości otrzymania podczas przerw wpisaniu nowych informacji, które powodowały natychmiastową reakcję apostoła (S. Bieberstein, Der Brief des Paulus nach Philippi, 5-6). Wtakiej sytuacji Paweł mógł „będąc jeszcze wdobrym nastroju” pisać: bracia moi, radujcie się wPanu! (3, 1), apo pewnej przerwie, może po otrzymaniu informacji oistnieniu zagrożenia, już „jako zdenerwowany” ostrzegać: Uważajcie na psy! Uważajcie na złych robotników! Uważajcie na wyrzezańców! (3, 2). Podobnie można wnioskować na temat wyrażenia z3, 1: wkońcu (to loipon), które może wskazywać na planowane zakończenie, ale wskutek wyżej podanych racji, otrzymało zaskakująco inny ciąg dalszy. 
Najważniejsze inowe argumenty za jednością Flp opierają się na bardzo szczegółowych leksykograficznych badaniach listu. Żmudnej pracy porównawczej podjęli się D.E. Garland, L.G. Bloomquist oraz J.W. Dalton. Wykazali oni, że we wszystkich częściach listu, wktórych zwolennicy hipotezy kompilacji widzą różne listy, występują: to samo słownictwo ite same konstrukcje syntaktyczne. Także trzeba dostrzegać tematyczne pokrewieństwa między poszczególnymi sekcjami listu, np. problem jedności (1, 27-28; 2, 2 i3, 16), cierpienia (1, 29-30 i3, 10-11), pokory (2, 11-11 i3, 1-11), uniżenia aż do śmierci (2, 8 i3, 10), wywyższenia (2, 10-11 i3, 11) iwkońcu temat radości, który przewija się przez cały list igo „jednoczy” (1, 4. 18-19; 2, 2. 17-18. 28; 3, 1; 4, 1. 10). Trafnie podsumowała to ostatnio B.B. Thurston, stwierdzając, że widać „wkażdej sekcji listu wzorzec nawiązujący do zachowania Filipian (1, 27-30; 2, 12-18; 3, 17-4, 1; 4, 4-9)” (Thurston, 33). Wkońcu można jeszcze przywołać argumenty zwolenników retorycznego spojrzenia na list, którzy zdecydowanie opowiadają się za jednością listu: D.F. Watsona (ARhetorical Analysis, 80-83) iJ.-B. Edarta (L’épître aux Philippiens, 321-328).
Podsumowując, można śmiało stwierdzić, że ostatecznie Flp „należy uważać za literacką iteologiczną jedność” (U. Schnelle, Einleitung, 159). Natomiast „wszystkie teorie owielu listach są oparte na wymyślnych spekulacjach, anie na świadectwie tekstu” (Hansen, 17). 

3.3. Budowa literacka 


Zanim określimy dokładniej literacką budowę listu, popatrzmy na niego zpunktu widzenia epistolografii iretoryki starożytnej. Według starożytnej epistolografii było dwadzieścia jeden rodzajów listów ipiszący decydował się na wybranie jednego znich. Wśród tych epistolograficznych wzorców znajdował się list przyjacielski, którego fundamentalnymi elementami były następujące motywy: istnienie dwóch oddalonych od siebie ludzi, relacja przyjaźni między nimi, usiłowanie nawiązania rozmowy przez jednego znich iwreszcie pisemna realizacja tego zamiaru. Wpapirusach zIw. można znaleźć wiele tego rodzaju listów. 
Zpewnością nie można twierdzić, że Flp jest tylko listem przyjacielskim, gdyż obok typowych dla takiego listu elementów zawiera inne motywy. Flp wprawdzie należy do listów przyjacielskich, ale wbardzo szerokim rozumieniu takiego określenia. Według G.W. Hansena, istnieje dziesięć najbardziej charakterystycznych motywów występujących zwykle wlistach przyjacielskich: 
1.Sympatia. WFlp wyrażana jest wielokrotnie bliskość uczuciowa. Paweł pisze, że gorąco tęskni za adresatami listu (1, 8), określa ich umiłowanymi (2, 12; 4, 1) oraz dziewięciokrotnie nazywa ich braćmi;
2.Wspólnota (koinōnia). Arystoteles twierdził, że przyjaźń prowadzi do wspólnoty (EN 8, 12, 1). Wspólnota jest motywem wielokrotnie występującym wFlp. Wystarczy wspomnieć zwłaszcza wspólnotę wgłoszeniu Ewangelii (1, 5), ducha (2, 1) icierpienia dla Chrystusa (3, 10); 
3.Jedność duchowa. Arystoteles pisał, że „przyjaciele mają jedną duszę” (EN8, 12, 1). Paweł wFlp wielokrotnie domaga się, aby adresaci trwali mocno wjednym duchu (1, 27) imieli wspólnego ducha (2, 2); 
4.Ten sam sposób myślenia. Cyceron pisał, iż „nie ma pewniejszych więzów przyjaźni niż to samo czujące zjednoczenie myśli isympatii” (Plan. 2, 5). Otym pisze także Paweł (2, 2. 5; 4, 2);
5.Partner. Eurypides pisze oobowiązkach wobec partnera wprzyjaźni (J.T.Fitzgerald, Philippians in the Light, 149). Pawłowymi partnerami są ci, którzy razem znim służyli głoszeniu Ewangelii (2, 22; 4, 2); 
6.Dawanie iprzyjmowanie. Arystoteles widzi miejsce dla takich postaw wprzyjaźni izagrożenia ztego płynące. Paweł okazuje wdzięczność za dar otrzymany od Filipian (4, 15), ale czyni to wtaki sposób, aby zapobiec niewłaściwemu zrozumieniu tego aktu (por. egzegezę tego wersetu);
7.Wspólne walki iradości. Dion Chryzostom († 112) pisał, że „przyjaciele dzielą się swoimi radościami, podczas gdy wrogowie zpowodu czyjegoś nieszczęścia cieszą się złośliwie” (Or. 3, 103). Paweł wFlp pisze otej samej walce (1, 30), płacze nad postawą wrogów krzyża (3, 18) izachęca wielokrotnie do dzielenia znim radości (2, 17-18; 4, 4); 
8.Obecność – nieobecność. Paweł wFlp wiele razy wspomina onieobecności Filipian izamiarze spotkania się znimi (1, 27; 2, 12. 24); 
9.Godność przyjaźni. Cyceron twierdził, że fundamentem prawdziwej przyjaźni jest „wymaganie od przyjaciela tylko tego, co jest godne iczynienie przyjacielowi tylko tego, co takie jest” (Amic. 13-44). Paweł zachęca do doskonałości adresatów (4, 8) izapewnia, że wrezultacie takiej postawy Bóg (...) zaspokoi wspaniale każdą potrzebę (4, 19). Sam Paweł pokazuje, że jest całkowicie niezależny od okoliczności zewnętrznych (4, 11), awszystko może wTym, który go umacnia (4, 13);
10.Cnota przyjaźni. Paweł wzywa, aby adresaci myśleli wszystko, co prawdziwe, co godne szacunku, co sprawiedliwe, co nieskalane, co godne miłości, co godne uznania: jeśli jest jakąś cnotą iczynem chwalebnym (4, 8) iczynili to, czego się nauczyli, co otrzymali, co usłyszeli ico zobaczyli uniego, aBóg pokoju będzie znimi (por. 4, 9) (Hansen, 8-11). 
Nie zaprzeczając temu, że Flp ma wiele motywów podobnych do tych, jakie znajdujemy wstarożytnych listach przyjacielskich, musimy pamiętać, że wszystko, co Paweł pisze, „transcenduje” ten gatunek, gdyż wprzyjaźni zadzierzgniętej zFilipianami Paweł wszystko opiera na Chrystusie, który prawdziwie jednoczy przyjaciół przez to, że są wNim (wChrystusie, wPanu).
Drugim aspektem, októrym trzeba wspomnieć, przystępując do określenia budowy, atakże analizy listów Pawła, jest spojrzenie na nie zpunktu widzenia starożytnej retoryki. Jest to wodniesieniu do listów Apostoła Narodów tym bardziej pożyteczne, że Paweł pisał je zazwyczaj jako przeznaczone do czytania podczas zgromadzeń Kościoła. Można twierdzić, że listy Pawła były jednocześnie jego „mową” do adresatów jako słuchaczy. Arystoteles określał retorykę jako „umiejętność użycia odpowiednich środków do przekonania słuchaczy wjakimś temacie” (Rhet. 1, 2, 1). Wcelu wskazania środków używanych przez Pawła do przekonania słuchaczy zwolennicy interpretacji retorycznej odwołują się do celu, etosu istruktury retorycznej danego listu. 
Do celów napisania Flp autor odwołuje się wielokrotnie ije wyraźnie określa. Domaga się od Filipian:
1.żeby jedno urzeczywistniali, posiadali tę samą miłość, duchowo zjednoczeni, jedno urzeczywistniając nie dla egoistycznej rywalizacji ani dla próżnej chwały, ale wpokorze uważając innych za wyżej stojących (2, 2-3);
2.żeby sprawowali się wsposób godny Ewangelii Chrystusa (...) trwali mocno wjednym duchu, jednym sercem współwalcząc owiarę wEwangelię (1, 27);
3.żeby Ewodia iSyntyche były jednomyślne wPanu (4, 2); 
4.anade wszystko, żeby chrześcijanie urzeczywistniali to, co wChrystusie Jezusie (2, 5). 
Pierwszym przykładem właściwej postawy, wskazanym przez Pawła wFlp, jest hymn ouniżeniu iwywyższeniu Chrystusa (2, 6-11). Ostatecznym celem życia chrześcijańskiego jest ojczyzna wniebie, skąd wszyscy oczekujemy Zbawcy, Pana naszego, Jezusa Chrystusa (3, 20). 
Drugim ważnym elementem mowy retorów wstarożytności był etos zawarty wwypowiedzi. Według Arystotelesa, „mówca przekonuje moralnym etosem, jeżeli jego mowa zostaje przekazana tak, aby okazać się jako godny zaufania” (Rhet. 1, 2, 4). Taki etos widoczny jest także wwielu fragmentach listu. Paweł „zdradza” swój etos, kiedy pisze, że jego uwięzienie przyniosło raczej korzyść Ewangelii (1,12-14), iże nosi wsercu tych, którzy mają udział wJego łasce: zarówno wmoich kajdanach, jak iwobronie Ewangelii za pomocą dowodów (1, 7). Paweł odważnie wyznaje swoje najbardziej osobiste przekonania, stwierdzając, że dla niego życie – to Chrystus, aśmierć – to zysk. (1, 21), że nawet wszystko uznaje za stratę ze względu na najwyższą wartość poznania Chrystusa Jezusa, jego Pana (3,8). Stwierdza, że dla pozyskania Chrystusa odrzucił wszystko iuznał to za łajno (3, 8), iże gotów był nawet do przelania własnej krwi przy ofiarniczej posłudze (2, 17), to jednak szczerze ipokornie wyznaje, że nie mówi, iż już stał się doskonały, że już osiągnął (...) ale że sam pędzi ku wyznaczonej mecie, ku nagrodzie, do jakiej Bóg wzywa wgórę wChrystusie Jezusie (3, 12-14). 
Paweł nie boi się postawić siebie za wzór, stwierdzając: Bądźcie, bracia, wszyscy razem moimi naśladowcami ipatrzcie na tych, którzy tak postępują, jak wzór tego macie wnas (3, 17) iczyńcie to, czego się nauczyliście, co otrzymaliście, co usłyszeliście ico zobaczyliście umnie (4, 9). Takie wypowiedzi współcześnie byłyby określane jako próżne iraczej przemawiałyby przeciw głoszącemu. Wstarożytności nie tylko zjednywały przychylność słuchaczy, ale były najlepszym potwierdzeniem słów głoszonych przez mówcę.
Etos Flp widoczny jest także wtym, że Paweł domaga się właściwej postawy od odbiorców listu, przestrzegając przed wrogami krzyża, gdyż ich losem – zagłada, ich bogiem – brzuch, achwała – wich wstydzie (3, 19), żąda, aby trwali wChrystusie iwPanu. Te wyrażenia proporcjonalnie najczęściej występują wFlp (zob. ekskursy 2-3). Także zachętę do radości, która jak złota nić przewija się przez cały list, można łączyć zetosem, gdyż nie jest to radość bezpodstawna, ale opiera się ona na łączności zPanem (2, 29; 3, 1; 4, 4. 10) (F. Gryglewicz, Piękno Listu, 165). 
Trzecim retorycznym motywem, którym posługiwał się retor, także piszący, była odpowiednia konstrukcja wypowiedzi. Opisując budowę wypowiedzi, retoryczna krytyka posługuje się szeregiem łacińskich terminów, których treść zostanie każdorazowo wskrócie objaśniona (J.-B. Edart, L’épître aux Philippiens, 329-345). Tu ograniczymy się do wskazania tylko dwóch przykładów retorycznej struktury Flp, których autorami są D.F. Watson (1) (ARhetorical Analysis, 57-88) iB. Witherington III (2) (11-20):
Ciąg dalszy wwersji pełnej

3.4. Miejsce napisania


Dostępne wwersji pełnej


TEKST IKOMENTARZ



1. Adres ipozdrowienie (1, 1-2)


Ekskurs 1: Niewolnicy Chrystusa Jezusa


Dostępne wwersji pełnej


2. Prolog (1, 3-11)


Modlitwa dziękczynna


Dostępne wwersji pełnej


3. Wsłużbie Ewangelii (1, 12-26)


3.1. Wszystko dla Ewangelii (1, 12-18d) 


Dostępne wwersji pełnej

3.2. Radość idylemat głosiciela Ewangelii (1, 18e-26) 


Dostępne wwersji pełnej

Ekskurs 2: WChrystusie – en Christō(i)


Dostępne wwersji pełnej


4. Tryptyk chrystologiczno-eklezjalny (1, 27 – 2, 18)


4.1. Żyjcie godnie Ewangelii Chrystusa! (1, 27 – 2, 4)


Dostępne wwersji pełnej

4.2. Urzeczywistniajcie to, co wChrystusie! (2, 5-11)


4.2.1. Hymn czy tylko proza poetycka?


Dostępne wwersji pełnej

4.2.2. Struktura wewnętrzna 


Dostępne wwersji pełnej

4.2.3. Geneza – hymn wzięty ztradycji?


Dostępne wwersji pełnej

4.2.4. Hymn zależny od swojego Sitz im Leben?


Dostępne wwersji pełnej


4.3. Żyjcie jako nieskalane dzieci Boże! (2, 12-18)


Dostępne wwersji pełnej


5. Tryptyk kościelno-parenetyczny (2, 19 – 4, 9) 


5.1. Konkretne wzory (2, 19-30)


Dostępne wwersji pełnej

5.2. Tylko Chrystus (3, 1-21) 


Dostępne wwersji pełnej

5.3. Radość mimo problemów (4, 1-9)


Dostępne wwersji pełnej

Ekskurs 3: En Kyriō(i) – wPanu


Dostępne wwersji pełnej


6. Epilog – oryginalne podziękowanie (4, 10-20)


Dostępne wwersji pełnej

7. Pozdrowienia końcowe (4, 21-23)


Dostępne wwersji pełnej

GŁÓWNE  
  TEMATY LISTU



1. Ewangelia Chrystusa


Dostępne wwersji pełnej

2. Kościół – nowy lud Boży


Dostępne wwersji pełnej

3. Radość chrześcijańska


Dostępne wwersji pełnej

BIBLIOGRAFIA


Dostępne wwersji pełnej

INDEKS AUTORÓW


Dostępne wwersji pełnej

INDEKS TEKSTÓW BIBLIJNYCH


Dostępne wwersji pełnej

INDEKS TEKSTÓW POZABIBLIJNYCH


Dostępne wwersji pełnej

WYKAZ TOMÓW KOMENTARZY  
  POSZCZEGÓLNYCH KSIĄG BIBLIJNYCH


Dostępne wwersji pełnej
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